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Lwów Ł  wietnia.
(Uwagi o podróży cesarza do Danuacji. — Tak 

zwane stronnictwo Ranscherowskie. —  Walka bra
tobójcza madiaryzmu z centralizmem. — 2 listy
biskupów angielskich do episkopatu niemieckiego i 
szwajcarskiego. — Dokąd dąży cesarstwo niemie
ckie przez uchwalę ostatniej usrawy kościelnej. — 
Nowy odstępca ks. Gołębiewski. —  Ks. Gutzmer 
się cofa — Sejmik realcyjny w Trzemesznie.)

Dokładny i z talentem ułożony opis p o 
d r ó ż y  c e s a r z a  do D a l ma c j i ,  rysunkami od- 
puwiednieuii objaśniony, byłby niezmiernie zaj
mującym. Takich opisów niema obecnie, i podo
bno nigdy nie będzie; tv ogóle w wielkieni ce
sarstwie Austio Węgierskiem, choć każde inne, 
nawet trzeciorzędne państwo posiada przynaj
mniej pisma illustrowane, które skwapliwie o- 
pracowują podobne wypatki, pamiętne w histo- 
r jś  a i dla znajomości szczegółów kraju ważne. 
Masy telegramów i koresponaencyj sążnistych, 
jakie napotykamy w pismach wiedeńskich z Dal
macji, nie posiadają żadnej zgoła w artośc i ; 
przebija się w nich albo nienawiść, albo przy
najmniej niechęć do kraju, który na żaden spo
sób me umie poznać wielkich błogosławieństw 
centralizmu i centralistycznego rządu wiedeń
skiego, który owszem przeciw burgerminister- 
stwu podniósł bunt zwycięzki, zakończony uro
czystym traktatem  pokoju i opłatą kosztów woj
ny przez Wiedeń; kraju dalej, który jes t  w je 
dnej dziesiątej części na wskróś włoskim, a z re
sztą na wskróś słowiańskim, tak, że dla idei 
germańskich niemasz tam ani jednego cala grun
tu  sprzyjającego. P raw da nie odzywa się z ża
dnego telegramu, z żadnej korespondencji. Cza
sami tylko zabrzmi ona w TagOlacie.

Ostatnia korespondencja Tagblatu ze Splitu 
(Spalato) podaje tło, nak tórem  odbywa się po
dróż cesarza, a Łem tłem jes t  przepaść bezden
na, dzieląca obie narodowości D alm acji: napły
wową włoską po miastach, i rodzimą słowiań
ską na prowincji, i częściowo po miastach. 
W  domu i za domem, w akcjach politycznych i 
w językn, w towarzystwach i dziennikach, 
wszędzie rozdział zupełny, jaitby kordon chole
ryczny dzielił obie narodowości; walka zawsze 
i  wszędzie, przy każdej sposobności. Nienawiść 
t a  zamiast uśmierzyć się przy przyjmowaniu 
cesarza, z uwielbieniem nieudanem podejmowa 
nego i wesoło przyjmującego nawet takie nie
wygody, jakie się tylko na wielkiem polowaniu, 
na puszczy, lub na wojnie wydarzają, wszystko 
owszem czyni, aby się uwydatnić w całej j a 
skrawości. W jednej i tej samej miejscowości, 
jak  w mieście Trawie, zaledwie 3.000 mieszkań 
ców liczącem, między Włochami i Dalmaiyńca- 
mi nie mogło dojść do porozumienia względem 
przemowy burmistrza, dekoracyj, chorągiewek, 
jakiej barwy być, i z którego okna. powiewać 
mają. Obie narodowości osobno witały cesarza, 
OBobnemi nawet kapelami, z których jedną przez 
noc utworzyć musiano i utworzono) W Almissie 
burmistrz Słowianin witał cesarza, i obok hoł
dów lojalności złożył życzenia swoje narodowo
ściowe, tndzież potrzebę połączenia Dalmacji z 
Kroaeją Wtedy z tłumu ozwał się jakiś  Włoch: 
„Nie wierz mu Najj. P a n ie ; burmistrz jes t  kłam 
cą i oszustem ;® za co go aresztowano. I  to 
je s t  ciekawem, że nawet urzędowi korespondenci 
Wiener Ztg. ani razu me mogli donieść, że 
choćby tylko jaki Włoch dalmacki wspomniał o 
rządzie. W Karyntji, Krainie, Tryeście itd. ow
szem Włosi często skarżyli się na rząd, mia 
nowicie kupcy. Włosi dalmaccy zarzucają na
miestnikowi Rodiczowi, że prowadzi cesarza u- 
myślnie okolicami czysto słowiańskiemi, aby się 
mógł kiedyś powołać, że większość ludności nie- 
tylko jest, ale i czuje się słowiańską. Jes tto

zaizut kłamliwy, bo ani jednego miasta i mia
steczka cesarz nie pomija, a to przecie jedyne 
punkta, przez Włochów' zamieszkałe.

Nie je s t  to przesadą, że każde nawet małe 
dziecko z Dalmacji obaczy cesarza i po długie 
czasy utwierdzone zostało przywiązanie do dy 
nastji w kraju, dającym najlepszych marynarzy, 
ludność zdolną do najwytrwalszej obrony kraju 
od najazdu i niezmiernie ważnym przy lada w y
buchu, któryby płomieniem wojny ogarnął T ur
cję, a mianowicie Bośnię i Hercegowinę. Podróż 
cesarza przyniesie zatem niepospolite korzyści 
— ale chowa ona i ogromne niebezpieczeństwa 
w pewnym względzie. Jakiżeż bowiem da się na 
przyszłość pogodzić wzajemne przywiązanie do 
cesarza i ludu dalinackiego, z wiedeńskim 
systemem rządze lia, ze stałem odrzucaniem u- 
chwal sejmu dalmackiego, dotyczących naj
żywotniejszych spraw tego ludu, jak język w 
urzędzie i szko le ; z ciągiem usiłowaniem na
dania Włochom centralistom sztucznej przewa
gi, jak w Czechach itd., jak  w Radzie państwa? 
Tu niema w y b o ru : rząd albo musi ustąpić, u- 
znając system centralistyczny za całość orga 
niczną, albo też czyniąc ustępstwa Dalmatyń- 
com, musi je  czynić innym także ludom Przed- 
litawii. Powstanie kotorskie dotyczyło tylko 
rządu, nie cesarza; gdyby jednak po tej po
dróży cesarza, rządzono Dalmacją jak  dotąd, 
mogłaby opozycja przeciw rządowi uróść w o- 
pozycję przeciw dynastji, przy pomocy ajentów 
moskiewskich, a wtedy w razie wojny wscho
dniej, zagrożoną byłaby marynarka austrjacka 
i odsłoniętą znaczna część Austji.

Nowa Presse zajmuje się Rauscherowskiem 
p a i i s t w o w e m  s t r o n n i c t w e m  k a t o 
l i c k i  e m , i popierawszy je dotąd, nagle zdra
dza pewne obawy. Powiada, że może ono pozy
skać tę część stronnictwa prawa, której się 
sprzykrzy! federalizm, i k tóra się już odłącza od 
głównego zastępu w Tyrolu i Górnej Austrji, 
tudzież tę  część centralistów, k tóra  dotąd trzy 
ma z centralizmem dla zasady jedności państwa, 
a zresztą jest antiliberalną i katolicką. S tron
nictwo prawa już nie może dojść do władzy, 
ale może do niej dojść katolickie stronnictwo 
centralistyczne, a „wtedy mogłyby z całą o- 
kropną potęgą odżyć katolickie tradycje Austrji 
i zabić wolność d u ch a /

Nam się zdaje, że Nowa Presse sama nie 
wierzy w te strachy, że w tym artykule chodzi 
jej owszem o forytowanie stronnictwa Rau 
scherowskiego. Dotychczas bowiem me ma ani 
jednego objawu, któryby zdradzał rzeczywiste 
istnienie tego stronnictwa po za redakcją Volk- 
freu n d u ; i nigdy ono istnieć nie może, jeżeli 
program jego brzmi tak, jak  go podaje Nowa 
Presse; „Odrzuca ona całą liberalną treść kon
stytucji, ale uznaje jej cechę prawno-polityczną, 
i dlatego potępia politykę bierną, federalizm i 
prowadzony na podstawie federalizmu szwindel 
narodowościowy To stanowisko stronnictwa 
wyraża się w pojęciu „stronnictwo p a ń s t w o 
we, ® i na tern stanowisku polegają pretensje 
jego, do zdolności rządzenia i do objęcia rzą 
dów. Otóż każde stronnictwo polityczue, pole
gające na katolicyzmie, tern samem poiega i na 
narodowości — a więc program Rauscherowski 
jest temsamem niemożliwy.

Walka bratobójcza między madiaryzmem a 
centralizmem z powodu k o l e j o w e j  s p r a w y  
j ę z y k o w e j  we Węgrzech, zaczynała się u- 
śmierzać. Pester Lloyd  s tara ł się wytłumaczyć 
okólnik Pechego, a on jak  i Pesti Ńaplo zarę
czają, że rząd węgierski nie myśli o zabronie
niu dziennikom centralistycznym wstępu do W ę
gier. Nowa Presse donosi, że naznaczona na so
botę konferencja austro-węgierskich dyrektorów 
kolejowych w Preszburgu, zapewne przyjdzie do 
skutkn, a więc dyrektorowie austrjaccy nie

spełnią strejku zagrożonego. W tern właśnie 
Lasserowska Presse występuje z artykułem 
gwałtownym, w którym między inuemi p isze :

„Od czasu, jak  urzędników niemieckich 
gromadami wypędzano, powstało wprawdzie 
państwo Węgierskie z popiołów; ale też od 
tego czasu zaszło i odsłoniło się niejeduo, co 
niebardzo świadczy, jakoby w tem państwie 
wszystko było wielkiem i imponującem. Jeżeli 
takie państwo z prostej nienawiści do najsil
niejszego żyw,olu kulturowego monarchii, miarę 
przebiera, mniemając że tem usłuży swemu in) 
stynktowi zacln wawczemu, to może doczekać 
się tylko czegoś wręcz przeciwnego; państwo, 
podpierające się takiemi środkami gwałtownemi, 
musi skarlowacieć, skutkiem wynaturzeuia się... 
Cały ten wypadek byłby zresztą już zapomnia
ny, gdybyśmy tu w Austrji memieli w ca
lem znaczeniu powodu, rozmówić się bliżej 
z naszymi szanownymi sąsiadami i sojusz
nikami. — Historja ta  bowiem dowodzi te
raz najdobitniej, — jak  słusznemi obawami 
napawała ostatnia zmiana rządu w Peszcie, gdy 
z p. Tiszą i tow. znowu na widownię wysunęły 
się zachcenia szowinistowskie. Im bliżej termi- 
uu ponowienia ugody austro-węgierskiej, tem 
więcej mamy przyczyn, mieć się na baczności 
przed takiemi pretensjami, i w interesie tak 
własnym jak  i monarchii gotować się do oporu. 
Ilekroć we Węgrzech zakwitać poczyna specy 
fleznie madiarska polityka narodowa, zawsze 
występują raz pod poKrywką daleko sięgające 
uroszczenia ekonomiczne i polityczne, do k tó 
rych zaspokojenia Austrja za mało posiada środ
ków finansowych i rezygnacji. Gdyby, jak sięnie- 
mai zdaje, uroszczenia takie miały być p rogra
mem wyborów do sejmu, k tóry  ma zawrzeć z 
nami ugodę, to musielibyśmy sobie postawić py
tanie: czy cena żądana stanie za odnowienie so
juszu, i czy w ostateczności nie lepszem było 
by dla nas, większe jeszcze odosobnienie obu 
połów państwa.®

Trudno już o dobitniejszy dowód zaślepie
nia centralizmu germańskiego, jak  w tym sza
lonym wybuchu pisma ministerjalnego. Dlatego, 
że gars tka  Niemców, choćby jak  zdolnych i u- 
czciwych, utraci posady we Węgrzech, ma na 
stąpić wojna domowa między obiema połowami 
monarchii, ma łączność Austrji pójść na uice. 
A przecież, jak to wrzeszczy Presse, że Czesi 
z powodów politycznych, całe państwo obcho
dzących, uderzali na dualizm. Zresztą, czyż ty l
ko od Niemców austrjackich zaiezy ponowienie 
ugody z roku 1867, że śmią podobne miotać 
groźby ?

Dla nas w Galicji zawsze to smutna h isto
rja : bo już zaczynają Niemców, z W ęgier p ę 
dzonych, umieszczać przy kolejach galicyjskich. 
Niechże kto zgadnie, dlaczego wojna Niemców 
z Madiarami ma się na nas skrupić ? Należy to 
zapewne do właściwości Austrji.

W sejmie węgierskim d. 26 bm. zainterpe- 
lował poseł k r  o a c k i, Puszt, czy w myśl u- 
staw zamyśla rząd na kolejach, przecinających 
Kroację, utrzymać język kroacki.

S o l i d a r n o ś ć  d u c h o w i e ń s t w a  katolic
kiego coraz bardziej się wzmaga, w miarę za 
ciętości, prowadzonej przez państwo niemieckie 
walki. Przybył nowy objaw tej solidarności, b i 
skupi angielscy wystosowali pismo zbiorowe do 
biskupów cesarstwa niemieckiego, chwalące do
tychczasową opozycję, zwłaszcza protest, za
strzegający kardynałom prawo wyborcze papie
ża. Pismo zapewnia i kładzie nacisk na to, iż 
biskupi angielscy słowem i czynem popierać bę
dą biskupów niemieckich. Drogie pismo przesłał 
episkopat angielski do biskupów szwajcarskich, 
chwaląc wytrwałość tychże.

Dopiero wczoraj otrzymaliśmy szczegółowe 
sdrawozdanie z przebiegu obrad sejmu pruskie^

g o 'n a  posiedzeniu sobotniem. Było to drugie 
czytanie projektu do ustawy o administracji 
majątków kościelnych. J a k  z góry ułożono w 
komisji, aby w celu szybkiego uchwalenia u- 
stawy mało zabierać w jej obronie głosu, tak 
też postąpiono w Izbie. Bo i po cóż byio dłu
go rozprawiać ? Liberały wiedzieli, że czy wię
cej czy mniej mówić będą za nią, ustawa bę
dzie musiała przejść, bo była  dla niej z góry 
zapewniona większość. Z drugiej znów strony 
i stronnictwo centrum, wraz z Polakami nie 
bardzo się kwapiło z szafowaniem opozyeji, bo 
również wiedzieli, że ustawa przejdzie. Czuć 
też było z tej strony albo ogólne znużenie, albo 
tę milczącą rozpacz, która gotuje odwet wszę 
dzie i na każdem polu, byle nie w parlamencie. 
Ta najnowsza nstawa doprowadziła walkę do 
tego puuktu, na którym się kończy opozycja 
słowa, a zaczyna się opozycja bierna parlam en
tarna , zwiasuunka wielkiej czynnej opozycji w 
życiu.

J a k  dalece ta nowa ustawa je s t  drapieżną 
dość zacytować ustęp 3ci paragrafu 3ciego, po
dług którego do majątku kościelnego mają n a 
leżeć : „składki i kolekty zbierane w kościo
łach i po z a n i e m i na cele kościelne, do 
b r o c z y r n e  lub s z k o l n e ,  przez organa 
kościelne lub in n e osoby.® Gdyby w tym u 
stępie nie było wyrazów „dobroczynne i szkol
ne® już wystarczało, aby nacechować całą u 
stawę jako produkt nienawiści ku kościołowi, 
a taki motyw zasług:wał na zupełne potępie
nie, Ale szczerzy i naiwni liberały, żywiący 
prawdziwe nczucia postępu, mogliby się pocie
szać, że tylko kościół katolicki, zawadzający 
podług ich mniemania, nelerpi na t e m . państwo 
reprezentuje dążności postępowe czasu, kościół 
stoi tym dążnościom na zawadzie, niechże ru
nie. Ale potrzeba bardzo naiwnego człowieka, 
aby czytając pamiętny ustęp ustawy, nie wi
dział, że państwo po za kościoiem wdziera się 
we własność każdego innego ciała moralnego i 
odbiera nawet od jednostek wolność rozporzą^ 
dzania tychże własnością, wbrew najwyraźniej
szej ich woli. W yraz „po za niemi'1 to je s t  po 
za kościoiami dokonywane składki naw et nie 
przez ducnownych lecz przez „inne osoby* i 
nie na cele kościelne lecz nawet „dobroczynne® 
i „szkolne® — zanadto wyraźnie zdradza dą 
iność państwa. Podług ustaw pruskich wolno 
prywatnym zarządzać składki, na cele dobro
czynne, za uprzednie® opowiedzeniem się w ł t  
dzy politycznej. Ta władza w każdej chwili 
moża udzielić upoważnienie. Gdy osoba zb iera
jąca składki na mocy upoważnienia zbierze 
kwotę wystarczającą na to, aby przynęcić chci
wość władzy, urzędnik natychmiast może się
gnąć ręką i przyaresztować składki na podsta 
wie tego 3go ustępu paragrafu 3go ustawy o 
zarządzie majątków kościelnych. Liberały dłu
go się łudzić jeszcze będą liberalnym duchem 
tej ustawy, aż póki smutna rzeczywistość nie 
przekona ich o zależności ich własnej woli od 
urzędnika policji. Na każdy z ich strony pro
test, urzędnik śmiało odpowie : to nie twoje ani 
twego przyjaciela, lecz je s t  własnością gminy, 
bo chociaż obadwaj wyłożyliście pieniąaze z 
własnej kieszeni, ale ponieważ to była składka, 
dokonana w obrębie gminy, przez i n n e  o s o -  
b y, nie przez kościelne i po za kościołem, gmi 
na więc rozporządza niemi, gminę urząd c. k. 
kontroluje, więc ja niemi rozporządzam. Na 
szczęście liberałów, spostrzeżono się w Izbie 
dokąd dąży rząd, reprezentowany przez Bis- 
marka. \V sprawozdaniu, które mamy przed So
bą powiedziano, że Izba zgodziła się na to, 
aby wykreślić z projektu w paragrafie 3cim tę 
część jednego wiersza, które wydrukowano roz- 
strzelonemi czcionkami; jeśli tą  częścią mają 
być wyrazy „ i n n e  o s o b y ®,  to istotnie tym

razem poniósł rząd wielką klęskę, mając przy
znaną sobie dowolność drapieżnej gospodarki, 
tylko co do kościoła katolickiego. Czekać je 
dnak należy jeszcze na stenografowane sprawo
zdanie.

Ks. G o ł ę b i e w s k i ,  którego dotąd pow
szechnie uważano za dobrego Polaka, p r z y j ą ł  
o d  r z ą d u  p r o b o s t w o  w Płużnicy, niedale
ko od Wąbrzeźna w Prusach Zachodnich. Dnia 
20. kwietnia przyjechał do nowej swojej p a ra 
fii, ale lud wypędził go z niej. Udał się więc. 
o pomoc policyjną i wojskową. Jakoż na drugi 
dzień zjechał landrat z 35 żołnierzami i I ofi 
cerem. Uwięziono organistę, jeszcze pięciu męż
czyzn i jedną dziewczynę. Organistę, który od 
mówił posługi ks. Gołębiewskiemu, prokurator 
ma skarżyć o krzywoprzysięstwo.

Za to o ks. Gutzmerze z Sierakowa, który 
gotów już był przyjąć od rządu probostwo w 
Grodzisku, donoszą, że niepokojony w sumieniu 
odstąpił od swego zamiaru i pozostanie w Sie
rakowie.

Dnia 25. b. m w Trzemesznie zdawał sp ra 
wę z czynności poselskich p. Tomasz Kozłow
ski. Było przeszło czterystu zgromadzouych. 
Po wysłuchaniu sprawozdania, zgromadzenie u- 
ch walił o rezolucję, ażeby posfowie nie ustawali 
dopominać się naprawy krzywd narodowych.

S e j m o w e .

V II.
Sejm pragski kończy swe posiedzenia 

d. 14. maja, a m iał on, w edług zapowiedzi 
z góry czynionych, wraz z galicyjskim  naj
dłużej obradować. Czy sejm galicyjski do 
końca maja ukończy swe prace, wątpió na
leży. Już św ięta ruskie ujęły mu dziesięć 
dni, w których inne sejmy odbyw ały swe 
posiedzenia. Dodać jeszcze wypada, że tylko  
w galicyjskim  sejmie traktują się obecnie 
ważniejsze kwestje, jak: propinacyjna, dro
gowa, policji polow ej, które inne sejmy au- 
strjackie już dawno p ozałatw iały , tak, że w 
tej sesji prócz budżetu krajowego, tylko d ro
bne, okolicznościowe sprawy mają do za ła 
twienia, tyczące się więcej administracji niż 
ustawodawstwa.

Jedna tylko sprawa, w iększej p o lity 
cznej doniosłości, poruszona zosta ła  w tego
rocznej sesji w kilku sejmach. Jest to spra
wa interpelacji do rządu, wnoszonych w sej
mach Krajowych.

Na przeszłorocznej sesji, sejm g a licy j
ski uchw alił zm ianę regulaminu, dopuszcza
jącą dyskusyj nad wnoszonem i interpelacja
mi. W roku bowiem 1 8 6 5  sejm dodatkowo 
do prowizorycznego regulaminu, przyjętego w 
roku 1 8 6 1 , uchw alił niedopuszczać dyskusji 
nad interpelacjami. Zamierzono w ięc ten d o 
datek sejmowy usunąć, uchwaliwszy go n ie
potrzebnie poprzednio. B yło  przekonanie w 
sejm ie, że podobnie jak sejm uchw alił doda
tek do regulam inu, niedopuszczający dysku
sji nad interpelacjam i, i uchw ała ta nie po
trzebowała sankcji cesarskiej, tak samo i 
prostą uchwałą, bez sankcji cesarskiej, tę u- 
chwałę cofnąć może. A le już wówczas kom i
sarz rządowy nadspodziewanie ośw iadczył, 
że dopuszczanie rozpraw nad interpelacją, 
może być tylko ustawą sejmową uchwalone.

l l w a  l i s t y  fc© W sc h o d u
Hilarego Tretera.

II.
Dnia 7. lutego 1875 r. zatrzymał się s ta 

tek Lloyda przed Jaffą. Wylądowaliśmy szczę
śliwie, pomimo iż morze trochę się burzyło. A- 
r&bowie, wioślarze, przejeżdżając pomiędzy ska
ły, gdzie każda fala łódkę rozbićby mogła, mo
dlitwami, słanemi do nieba, starali się swoje i 
na&ae życie ocalić. Jaffa uazwana, jak  tradycja 
niesie, od Jaffeta, Syna Noego, ma być najstar- 
szem miastem Palestyny. P o r t  ten dziś uważa
ny za niebezpieczny, z powodu przepełniają
cych go skał, był przed wiekami jedynem schro- 
lieniem dla małych statków. Pierwszy wstęp 
na  ziemię turecką okazuje całą niedołężność te
go r z ą d u ; Khediwe w Egipcie jak  może stara 
się zbliżyć do Europy ; tu prócz telegrafu wszy
stko tak  a może i gorzej, jak  za czasów krzy
żackich. Molo walące się, ulice wąziutkie, b ru
dne, pełne dziur, na duanie urzędnik nawet 
nie troszczy się o to, aby zachować pozory u- 
czciwości publicznej, jak  to ma miejsce w E g ip 
cie; otwarcie mówi „„daj bakczis®, a gdy się 
mało da, to żąda więcej. Choć jest w Jaffie ho
tel niemiecki, stanąłem w bospitium u F ranc i
szkanów. Jeżeli gdzie, to tu Franciszkanie mi
sję humanitarną najpiękniej dotąd spełniają, sa
mi żyjąc prawdopodobnie z jałmużny, są stróża
mi i gospodarzami ziemi świętej i przyjmują do 
hospitium każdego, dając przyzwoite utrzyma
nie biedniejszym daren nie, majętniejszym za o- 
p ła tą  jałmużny 5 franków dziennie. Paręset la t  
temu osiedlili się wśród ludności muznłmańskiej, 
posiadają klasztory w Jaffie, Ramleh, Jerozoli 
mie, Betlehem, Nazarecie itd. i w walce, przy 
pominającej średnie wieki, z wyznaniami innych 
obrządków chrześciańskich, bronią własności ł a 
cińskiego kościoła. Protektorem ziemi świętej 
je s t  dotąd rząd francuzki, i skoro zajdą jakie 
niepokoje lub nadużycia, jak  to podczas bytno
ści naszej w Betlehem się stało, gdzie greccy 
księża haki do lamp łacińskich przy żłobie św. 
w nocy wyjęli, staje w obronie praw kościoła 
łacińskiego i szuka zadośćuczynienia n rządu 
tureckiego.

Tego samego dnia po wylądowaniu, nająłem

za 25 franków 2 konie i osła pod rzeczy i 
konno puściłem się na nocleg do klasztoru w 
Ramleh. Konie tutejsze mocne, spokojne, dobre 
ale biada Europejczykowi, jeżeli chce jechać 
jak w Europie. Koń, uczony od źrebięcia do 
kroku karawanowego, nie umie stępać kłusem, 
trzęsie nieznośnie, przedniemi nogami stępa, a 
tylnemi kłusem postępując męczy i w najgor
szy humor wprawia jeźdea, galop również jes t  
najczęściej bardzo nieprzyjemny.

Trzeba się poddać zwyczajowi i jechać 
krokiem karawanowym, a zajedzie się nareszcie. 
Przebywszy ogrody-lasy pomarańczowe Jaffy, 
jfcdzie się doliną S a ro n n , która jes t  bardzo 
piękna ; widoki sielankowe, oryginalne w swoim 
ro d z a ju : tu łany pszenicy, jęczmienia — tam 
bydło, pasące się na ugorach, o p o d a l  z wiosek 
arabskich wyglądają domki bez dachów. Wzdłuż 
drogi, w najnowszym czasie jako tako zbudo
wanej, lecz nie ntartej, bo nikt kolami prawie 
nie jeździ, zdybuje się ciągle pielgrzymów, to 
karawany, wiozące paki, belki, beczki, tarcice, 
worki na wielbłądach, koniach, lub osłach. Obok 
drogi rząd turecki pobudował co ćwierć mili 
strażnice dla straży wojskowej, w celu utrzy
mania bezpieczeństwa pielgrzymów, i tak wśród 
nowej wegetacji (bo chwasty tutejsze to zupeł
nie inne od europejsk ich) dojeżdża się do prze
cudnie położonego Ramleh. Franciszkanie go
ścinnie nas przyjęli; miły wszakże spokój tow a
rzyski zamącił pewien ksiądz hiszpański, który 
z niezwykłym fanatyzmem, broniąc Don Kar- 
losa, potępiał jego przeciwników. Biedna Hisz- 
panjo, kiedyż przestaniesz być widownią ros- 
terek  bratnich, ż e  broniłem alfonsistów, na mnie 
więc spadały ciosy Alfonsa, gniewu stronnika 
Donkarlosowego. Po noclegu w celi k lasztor
nej w Ramleh — krokiem karawanowym staje 
się w 7 godzinach w Jerozolimie. W  Bulaku 
u stóp gór Judy założył żydek Niemiec z W a r
szawy (wzbraniający się, jak  u nas, po polsku 
mówić) karczmę, gdzie dostaje się jaj i kawy 
czarnej. Popas to podobny do naszych w G a
licji — razi jednak każdego Polaka prusacyzm 
żydka, nawet w Palestynie. Odtąd droga, dziś 
jako tak a  serpentynami prowadzona, idzie przez 
puste góry, podobne do Karstu około Tryjestu, 
do Jerozolimy. — Na całej drodze zdybałem 
mnóstwo karawan i Europejczyków, lecz jeden 
tylko wóz o 2 kołach bez resorów, podobny do

skrzyni kartoflowej, a w nim siedzące zakon
nice. Pocieszna jes t  jazda 2 osób na mule w 
koszykach, po oba stronach mula przewieszo
nych, gdy jedno siedzenie opuści, druga pozba 
wioną równowagi upaść musi. Mówią, że kolo
niści Niemcy w Jaffie posiadają coś na reso
rach, lecz że droga czasami bardzo stroma i 
kamienista, nie radzę kołami jechać; konno je 
dzie się dobrze, byle nie kłusem po europejsku. 
Zawodu doznałem wjeżdżając do Jerozolimy, 
bo Jerozolima od strony Jaffy — nie p rzedsta
wia się oku w całej wspaniałości. Przejeżdża 
się obok kilku zabudowań nowych i nie widząc 
miasta staje się w bramie Jaffy. Nie korzystałem 
z hospicium frauciszkanów, ani hospitium au
striackiego, tylko stanąłem w Hotelu Mediter- 
ranea, położonym zaraz przy bramie Jaffy i u- 
częszczanym przez Anglików i konsulów tu tej
szych. Dzienne ntrzymanie 10 franków wynosi 
Jerozolima, to miasto pokuty, miasto wiary, 
miasto pamiątek religijnych, drogich żydom, 
nam i mahometanom. Dlatego też życie w J e 
rozolimie nie da się porównać z życiem żadne
go miasta na kuli ziemskiej; i tu przybyłem na 
sam koniec karnawału.

Przybycie pielgrzymów procesje, nabożeń
stwa i zwiedzanie miejsc tradycyjnych, przez 
pobożnych i turystów, handel różańcami i wy
robami innych pamiątek, najwięcej w oko ude
rza. Ulice wązkie, najokrutniej brukowane, 
brak ruchu pojazdowego i nieustanne przesu
wanie się mnichów, zakonnic, popów greckich 
i ormiańskich w kołpakach, żydów, Arabów i 
pielgrzymi z Europy, wszystko to nadaje Je ro 
zolimie fizjouomią jedyną i oryginaluą. Orygi
nalność ta  dotyka i wnętrza domów, na nieko
rzyść ich urządzenia; są one bez dachów, kd- 
żdy pokój bywa sklepiony i każdy niemal za 
cieka, ztąd wilgoć, a klimat znacznie ostrzejszy 
niż w Egipcie lub Jaffie. Palm widziałem kUka 
i te nigdy owoców tu nie dają. Drzewo oliwne 
i figi przeważnie udają się na pustej i dziś ze 
wszelkiej wegetacji prawie obdartej okolicy. 
Nie będę opisywał pamiątek chrześcijańskich, 
znajdujących się w bazylice Grobu św., Via do- 
lorosa i Betleem.

Tomasz Treter, kanonik warmiński, odby
wszy w 1583 podróż do ziemi św. z Radziwił
łem, Mann, podróżujący przed dwudziestu kilku 
laty  z lir. Adamem Potockim, wreszcie inni,

dokładne opisy nam podali. Od tego czasu j 
zmieniło się mało, prócz powstania kolonii wir- 
tembergskiej, w kulturdrangu nach Osten zało
żonej pod Jaffą, pod Ramleh, pół mili przed J e 
rozolimą, prócz wrzekomej drogi, którą rząd 
turecki kazał wybudować, ale k tórą  powozy 
nasze jeździć nie mogą, prócz telegrafu wszy
stko stoi tak  jak  przed dawnemi laty.

Przykre  sprawia wrażenie ustawiczna, fa
natyzmem natchnięta walka mnichów różnych 
wyznań, podsycana najczęściej przez Greków, 
cieszących się protekcją Moskwy. Oni posiadają 
dziś najgłówniejsze miejsca, ja a  Grób św., k a 
plicę giówną na Golgocie, i bazyliki część naj 
główniejszą w Betleem. W alki i bijatyki, które 
najbardziej potęgują się w czasie świąt uroczy
stych, a którym za arenę służą miejsca święte, 
czynią potrzebną straż z Turaów, którzy obok 
grobu, tuż przy procesji i klęczących mnichach 
fajkę paląc, mają klucze od bazyliki i są s tró
żami bezpieczeństwa ciała.

Prześliczną jest noizea Omara na miejscu 
dawnej świątyni Salamona. W spaniałe podzie 
mne resztki tej świątyni, zostają w posiadaniu 
Turków. Żydom tam wstęp wzbroniony, a złotą 
bramę, przez k tó rą  Zbawiciel rzeczywiście wjeż
dżał, zamurowano, przez obawę, aby nie ziściła 
się przepowiednia, podług której wejdzie do 
Jerozolimy przez tę bramę pogromca Turków.

Niedbałość, nieudolność rządu tureckiego, 
zdradza się wszędzie. W każdym miasteczku 
ku is  monet dowolny — jedne monety przyjmu
ją, inne nie. P ia s tr  w Jerozolimie dzieli sie na 
5 przedziałów, w Ja f tu  na takich samych 4. 
Drobne pieniądze trzeba sobie kupować. Prawo 
narodowości, tak dosadnie przejawiające się w 
Europie, i tu poniekąd uczuć się daje. Ludność 
tutejsza, to Arabowie, chełpiący się cywilizacją, 
u której wyżyn istotnie stali wówczas gdy G ra 
nadę posiadali. Turków prawdziwych jest bar
dzo mało; mowa turecka uboższą jes t  od a rab 
skiej, a ubóstwo języka odnieść łatwo de ubó
stwa pojęć; to też mawiał mi urzędnik turecki, 
Arab-katolik, że bez pomocy arabskiej Turcy 
nic napisać nie są w stanie. Stronnictwa A ra
bów i niezgoda panów tak  jak  aiegdyś u was 
(to są  słowa Araba) umożliwiły panowanie T u r
ków w Małej Azji. Niezawodni#, że w nie d łu 
gim czasie, gdy narody słowiańskie, składające 
Turcję europejską, odzyskawszy swą samodziel

ność w związek państwowy krajów rakuzkich 
(jedynie zabezpieczający im ich życie na^odów^e) 
wejcią, Arabowie w Małej Azj’1 państw o arab
skie odbudują — bo poczuwają się na piłach 
do tego. Poznałem w Jerozolimie konsula hi
szpańskiego, Syllabusa, hr. Kaboga, konsula nie
mieckiego, national-liberała, a w  kbnsuiu au- 
strjacKim odszukałem kolegę szkolnego, z k tó 
rym 29 lat nie widniałem się buduje jako k a 
waler zakonu Joanitów kościół i hospicium pół 
mili za Jerozolimą, wśród gór p u s ty c h ; zamie
szkał za miastem w pustyni i czuje się szczę
śliwym — obdarzył mnie fotografiami budowli 
przez się dokonanych i opowiadał szezegóły 
najnowsze o procesie Ofenhoima. ,Tylc wiem o 
Enropie, bo nie zdarzyło mi się od 14 dni wi
dzieć Gazety.

Prócz wcześnie przybyłej tu  karawany 
pielgrzymów bawarskich, kilku Polaków z K ró
lestwa i turystów angielskich i niemieckich, 
Europejczyków mało widziałem. Spodziewają 
się napływu na Wielkanoc. Kacapów zaś dużo 
nadybuje się wszędzie. Polaków w ostatnim ro
ku, jak  mi to ks. Jukunńy Bielak, przezacny 
franciszkanin mówił — byłe '80 k ilku ze w szy
stkich części dawnej Polski — Moskali szyz- 
matyków 15.000. Katolicy tracą  tak  co do licz
by pielgrzymów jak co do wyłącznego posia
dania różuych miejsc kultu  na terenie. Amery
kanin, ze mną podróżujący, upatryw ał w tym, o- 
bjawie statystycznym rodzaj postępu umysło
wego — postępu wiedzy u katolików nad na
rodami. w prawosiawiu żyjącemi. Po tygodnio
wym pobycie w Jerozolimie przybyłem znowu 
konno do Jaffy, i już 5 dni patrzę na p ię trzą
ce się bałwany morskie, nie mogąc się docze
kać chwili dostania się do statku. Istotnie 
wstyd dla ludzi wiary na całym świecie, że 
składkami dobrowolnemi niezbudowano dotąd 
portu w Jaffie; z terassy  spoglądam na re sz t
ki 3 statków rozbitych. Rokrocznie tysiące piel
grzymów czas swój traci a okręta pocztowe w 
czasie burzliwym omijają Jaffę, ig raszkę czy
niąc z losu pielgrzymów, dla których ty 'ko je 
dynie z Jaffy przyśtęp do grobu świętego j e s t  
możliwy.

Jaffa 17. luty 1875.
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Mógł sejm wówczas i ustawę uchwalić, bo 
głosowało 116 posłów , a wniosek p. Chrza
nowskiego przejęto 87  głosam i przeciwko 
28, było wiec i trzy czw arte głosujących, i 
dwie części za projektem. Lecz w iększość  
była przekonania, że co w regulamin wpro
wadzono prostą uchwałą, to i prostą ucnwa- 
łą  usunięte być inoie. Na pole więc ustawy 
sejm nie przeszedł, obawiając się, iż gdyby 
się zepchnąć dał na tę drogę, to ustawa po
dobna nie uzyskałaby sankcji.

Nic jednak ta ostrożność nie pomogła. 
Już na drugiem tegorocznem posiedzeniu 
sejmowem, prezydjum namiestnictwa nade
sła ło  do sejmu pismo następującej treści:

„Jego c. k. apostolska Mość raczył n&jwyż- 
szem postanowieniem z d. 1. b. m. postanowić, 
iż uchwalona na posiedzeniu sejmowem z dnia 
13. października z. r. zmiana §. 79. regulaminu 
d la  sejmu krajowego, o ile takowa dotyczy in
terpelacji, wystosowanych do c. k. namiestnika, 
nie może wejść w wykonanie, ponieważ posta
nowienia co do traktowania takich interpelacji, 
jako sięgające po za wewnętrzny zakres dzia
łania sejmu krajowego, w ogóle tylko w drodze 
ustawodawczej mogą przyjść de skutku, z k tó 
rej to przyczyny prowizorycznie obowiązujące 
postanowienia §. 79. regulaminu czynności gal. 
sejmu krajowego, nie mogą być zmienione je 
dnostronną uchwałą sejmową.

Postanowienie to uchyla uchwałę sejmową 
w r. z. na wniosek p. Chrzanowskiego zapadłą, 
źe odpowiedzi komisarza rządowego na in te r
pelacje, mogą być poddawane pod dyskusję. 
Pozostaje jednak obowiązująca zmiana regula
minu co do odpowiedzi, udzielanych przez W y 
dział krajowy, które do dyskusji podane być 
mogą.

Nie będziemy tu rozbierali treści tego  
pisma. M inisterstwo postanowiło ’ nie dopu
szczać w sejmach rozpraw nad interpelacja 
mi, wystosowanemi do rządu, a czem uzasa
dnia swą wolę, jest rzecz mniejsza. W re
skrypcie do sejmu galicyjskiego użyło zu 
pełn ie innych argumentów, niż w ośw iad
czeniach, które nam iestnicy poczynili świeżo 
w sejmie styryjskim i dolno-austrjackim. 
Widać jednak z tego reskryptu, że sprawa 
ta, z powodu uchw ały sejmu galicyjskiego, 
traktowaną b y ła  pilnie w m inisterstw ie, i 
powzięto tam uchw ały daleko sięgające, 
które zastosowano nietylko do sejmu g a li
cyjskiego, ale i do wszystkich sejmów in 
nych.

Oprócz tego musiano dać daleko sięga
jące instrukcje m arszałkom  sejmowym, skoro 
dr K aiserfeld w Gracu przyw łaszczył sobie 
prawo, z mocy urzędu m arszałkow skiego do
puszczać lub niedopuszczać interpelacji, bez 
odczytania ich nawet w sejmie, a nam iest- 
n’k tamtejszy i dziennik jego urzędowy za 
przeczył wprost prawa wnoszenia w sejmach 
krajowych interpelacji do rządu, i na w nie
sione żadnej odpowiedzi nie daje.

Inaczej sobie postąpiono w sejmie dol
no-austrjackim. Tam w zasadzie przyznano 
niby prawo wnoszenia interpelacji do rządu, 
lecz w praktyce to przyznanie okazało się  
złudnem. Tam wypowiedziano zasadę, że 
interpelacje do rządu posłow ie mogą wnosić 
w sejmach, tylko w sprawach, należących  
ściśle do kompetencji sejmów krajowych A 
gdy posłow ie w nieśli interpelację, z trzech  
punktów składającą się, m arszałek dozw olił 
jej odczytania w sejmie, ale po odczytaniu  
orzekł, — iż dwóch pierwszych punktów  
interpelacji nie przedłoży rządowi, jako 
traktujących sp raw y , należące do kom
petencji Rady państwa. —  Trzeci zaś 
punkt, odnoszący się do sprawy krajowej, 
przedstawia komisarzowi rządowemu do od
powiedzi. Tymczasem komisarz rządowy od
m ów ił i na ten trzeci punkt odpowiedzi, 
podając za przyczynę, iż  sprawa ta, chociaż 
należy do kompetencji sejmu krajowego, 

jednakowo w zw iązku jest z prawami pań- 
atwowemi.

Z tej odpowiedzi komisarza rządowego 
wynika, że rząd tylko wtedy dawać będzie 
odpowiedzi na interpelacje w sejmach, kiedy 
zechce. Niema bowiem żadnej kwestji krajo
wej, której związku z prawami paóstw ow e- 
mi wykazaćby nie można.

Takie pojmowanie rzeczy poruszyło mo
cno członków tak sejmu styryjskiego jak i 
dolno-austrjackiego, złożonego z samych pra
wie centralistów. To skazanie sejmów kra
jowych do odgrywania roli w ielkich Rad 
gminnych, jak się „Neue freie Presse* w y
raziła. ciesząc się ze zw ycięztw  centralisty  
cznego system u, nie mogło nawet i centra- 
listom  przypaść do smaku. A chociaż mini-

sterjalne i półurzędoWe dzienniki szeroKo 
dow odziły, że rząd w tych wypadkach pra
wnie sobie postąpił, to jednak w centrali
stycznych pismach, więcej n iezaw isłych , czy 
tać można było z tego powodu wywody, 
wcale w tej kwestji n ieprzychylne rządowi. 
ODcinanie kompetencji sejmów krajowych, i 
zabieranie w szystkiego możliwego w zakres 
Rady państwa, pochw alały te  dzienniki, ale 
na takie zdegradowanie sejmów krajowych, 
na odmawianie im nawet prawa interpelacji, 
nie by ły  przecież przygotowane. To za nad
to było i dla centralistów. W zywają więc 
sejmy, ażeby w drodze ustawodawczej usta
liły  swe prawo interpelacji.

Na nic to się jednak nie przyda, bo 
rząd takiej ustawy nie przedłoży do sankcji. 
Trzeba było nie w tym jednym punkcie bro
nić autonomii sejmów, ale przy każdym za
miarze naruszenia ich kompetencji. Trzeba 
było już pierwej pamiętać, że system  cen 
tralistyczny, skoro mu się dozwoli naruszać 
w swym interesie statuta krajowe, zwróci 
się w dalszej konsekwencji i przeciw sej
mom, centralistycznie usposobionym, i odsu
nie od wszelkiej ingerencji nawet na rząd 
krajowy.

Korespondencje „liaz. Kar.“
P o z n a ń  <1. 25. kwietnia.

Trzy rozdziały konstytucji, 15 — 16 — 18 
które na posiedzeniu sejmowem d. 16. brn. wy
kreślone zostały, poręczały swobodę kościoła 
katolickiego w Prusach. Debaty były żywe 
bardzo. Przeciwko projektowi przemawiali go r
liwie posłowie Reichensperger, Bruel i Schorle- 
mer-Alst. Książe Bismark projektu bronił w 
nader długiej mowie. Profesor Yirehow prze
mówił za projektem krótko, ale dobitnie. P rz e 
ciw wykreśleniu paragrafów 15 — 16 i 18 kon
stytucji, wystąpił poseł dr. Jażdżewski wymo
wnie na posiedzeniu sejmowem 20. kwietnia

VY Sprawie eikomuniki ks. Kicka przez 
nieznajomego kapłana w Kwilczu, powoływani 
zostali przed sąd w Międzychodzie, dziedzic 
Kwilcza, hr. .Arsen Kwilecki, p. Eugieni Trąmp- 
czyński, obadwaj księża, nauczyciel miejscowy 
i kościelny. Nic jednakże nie wyśledzono.

Na plebanję do Płużnicy w Prusach zacho
dnich, wprowadzony został na probostwo przez 
władzę rządową ks. Licencjat Gołębiewski. 
Ludu zebrało się do 1000, otoczyli kościoł, 
cmętarz i plebanję, gdzie nowy proDoszcz zo 
stawał, żądali  z nim rozmowy, ale ks. Gołę
biewski pozamykał drzwi i okiennice, i zagro
ził, ażeby się rozeszli, bo wystrzeli do nich. 
Odpowiedziano mu, że jeden padnie, a pozesta 
ną  setki. Poczęli wybijać drzwi i okna. W tło 
czyli się gwałtem do plebanii. Ksiądz zamknął 
się na klucz w małym pokoiku. W tym czasie 
oblęgający cmętarz i kościoi śpiewali: „Kto
się w opiekę poda Panu swemu.* Nakoniec wy
szedł ks. Gołębiewski z kryjówki swojej, nie 
mogąc barykadować się dłużej. Błagał, by mu 
dano spokój, że zaraz Płużnicę opuści. Lud 
wypędził go ze wsi ku miasteczku Wąbrzeźnu 
Nie dozwolono mu nawet wsiąść na wózek ży
dowski, którym przybył, a pędzono pieszo z 
nieubłaganiem. Przjczem  szczególniej odzna
czyły się kobiety, kułakując go nawet. W resz
cie, w połowie drogi, ks. Gołębiewski ukląkł i 
przysiągł, że więcej do Płużnicy nie wróci. 
Dozwolono zatem znużonemu wsiąść na wózek 
i do W ąbrzeźna pojechać. Okropna, że władza 
takie wywołuje e icesaa! Bo i do czegóż to do 
prowadzi ?

Na ozdoby nowo wzniesionego ra tusza  w 
Berlinie, przeznaczył m agistrat dość znaczną 
sirtnę. Rzeźbiarzowi Calodrel li poruczono wy
konanie czterech posągów i popiersia znakomi
tości niemieckich. Pomiędzy tymi znajdują się: 
słynny malarz polski i rysownik Daniel Cho
dowiecki, rodem z Gdańska, którego rodzina 
mieszka obecnie w Galicji, i Jan  E rnest  Gac 
kowski, zasłużony przemysłowiec z czasów 
Fryderyka II., szlachcic polski, urodzony w 
Chojnicach r. 1710. Nowe zatem dwie znowu 
nastąpiły  aneksje! Doczekamy się jeszcze, że 
Joachima Lelewela będą sobie anektowali, a 
może i Staszica. Rzecz ta  dochodzi już do 
wielkiej śmieszności!!

Gmina starokatolicka w Chojnicach wysłała 
15. listopada rz. prośbę do ministra oświecenia 
o wsparcie. Pan minister odpowiedział przez 
biskupa Reinkensa: że z powodu zbyt małej li
czby osób, stanowiących gminę starokatolicką, 
nie może do ich przychylić się prośby. Biskup 
Reinkens dysponuje jednakże funduszem na ko
sz ta  podróży ks. Grunerta  z Królewca, zjeżdża
jącego do Chojnic. Gmina starokatolicka tamże 
składa się tylko z kilku nauczycieli i urzędni
ków, z innych okolic przybyłych.

Na dniu 21. bm. straciliśmy znowu jeduą 
z najzacniejszych obywatelek naszych, śp. Pau- 
linę z Białobłocklch Anastazową Radońską w 
Krześlicach. Nagłe zaziębienie stało się powo
dem tej śmierci nieodżałowanej. Zacna małżon
ka, matka, krewna i pani domu, wielką uczyniła 
szczerbę. Polka duszą i sercem, wyprawiła r 
1863 syna do powstania, rozumiejąc solidarność 
synów Polski w każdej jej sprawie. Cześć za- 
wcześnie zmarłej obywatelce.__________________

Umarł takie W Poznaniu na dniu 20. bm.
dr. medycyny Huison, pochodzenia angielskiego, 
urodzony w Krakowskiem. Miał już podobno 
lat. przeszło 90, a zachował do ostatniego dnia 
śmierci rześkość zupełną umysłu, a nawet i cia
ła. Był to mąż wielkiej nauki wszechstronnej, 
lekarz znamienity, i niejedną położył zasługę- 
Przez lat kilkanaście był lekarzem w alumna 
cie, gdzie wolne zajmował mieszkanie. W sku
tek zniesienia tutaj alumnatu wypowiedziano i 
jemu mieszkanie. Było mu to dotkliwem, nie do 
czekał jednak przeprowadzin, i na inną wieczną 
a spokojną przeniósł się siedzibę. Zacny i u- 
przejmy chętnie na wezwanie, choćby i w nocy, 
bezinteresownie do każdego podążał chorego. 
Rodzina Huisonów podobno od dawna osiadłą 
jes t  w Polsce. Zmarły był duszą całą Polakiem. 
Bibliotekę pozostawił nader bogatą. Cześć jego 
pam ięci!

Dla rodziny nauczyciela Tumidajskiego, 
k tóry w' skutek instalacji ks. Kicka w Kamion- 
nie, swoją był postradał posadę, a nadto jeszcze 
i do wojska wzięty został, ciągle wpływają 
wkładki ze wszystkich części kraju, nawet z 
Górnego Szlązka. Bardzo poczciwy to objaw.

Do klasztoru panien Urszulanek przybył 
wczoraj, z polecenia dyrektora policji, asesor 
policyjny, p. Kiewitz, w towarzystwie komisa
rza policyjnego, i oznajmił matce przełożonej, 
pannie Bernardzie Morawskiej, że minister spraw 
wewnętrznych i minister wyznań, rozporządzili 
wydalenie ośmiu sióstr, które nie są poddanemi 
pruskiemi, zastrzegając: że gdyby cesarstwa 
niemieckiego nie opuściły w ciągu dwóch mie
sięcy, środków przymusowych użyją. Pomiędzy 
wydalonemi jest hrabianka Łubieńska, urodzona 
w Królestwie.

Landrat  w Chojnicach wydal rozkaz do 
wójtów gmiu, ażeby pilnie czuwali nad ruchem 
ultramontańskiego '[katolickiego) stronnictwa, i 
o wszelkich pod tym względem donosili wy
padkach.

Dnia 24. bm. odbyło na rozkaz prokurato
ra, kilku urzędników policyjnych ścisłą rewizję 
w seminarjum auchownem u ks. profesora Dzie- 
dzióskiego, celem wykrycia zarządu dyecezji. 
Przetrząśnięto wszystko, lecz nie znaleziono nic.

rządowi rumuńskiemu pózawierać traktaty 2 mo nieodstępowali od przedmiotu i ograniczali się

L ondyn d. 20. kwietnia.

Kwestja belgijska nie spi. Mina położona i 
lont zapalony. Pali się powoli, a wedle dyplo
matycznej frazeologii, i zwodniczej jej nóty, — 
nazywa się to jeszcze pokojem.

Ale czy to pokój, czy wojna, w powietrzu 
politycznem grzmią burze, a ludzie stanu E u 
ropy macają grunt wulkanu, na jakiem ich s ta 
wia nieomylna przyszłość.

Lord Stratheden w Izbie lordów zrobił 
wczoraj wniosek, ażeby rząd J. kr. Mości ogło
sił trak ta ty , zawarte pomiędzy W ielką Brytanią 
z jednej strony, a Austrją  i F rancją  z drugiej, 
podpisane w Wiedniu 3. stycznia 1815 roku; i 
pomiędzy Wielką Brytanią z jednej, a Austrją 
i F rancją z drogiej strony, podpisane w P a ry 
żu 13. kwietnia 1856 roku. Wnioskodawca uza
sadniał swój wniosek przekouauiem, że jeżeliby 
dokumenta te ogłoszono, to unikłoby się wiele 
złego w przyszłości, dlatego, że przypomniałoby 
się światu, do czego kiedyś zobowiązała się była 
Austrją, a tym sposobem zagrodziłoby się dro
gę przejściu Austrii w odmienną od dotychcza
sowej politykę. W wywodzie swego wniosku 
lord Stratheden utrzymywał, że Austrją zapo
znała t rak ta t  paryski, zawierając wbrew i po
mimo życzeń Porty ottomańskiej — trak ta t  han
dlowy z rządem rumuńskim. Takie mając sam 
przekonanie, zupełnie nie wątpił, że rząd J. kr. 
Mości zwrócił uwagę Austrji na niestosowność 
takiego jej kroku, i wyraził nadzieję, że błąd 
popełniony naprawionym będzie, zwłaszcza, że 
wie bardzo dobrze, iż państwo austrjackie wielu 
posiada ludzi stanu, postępowania rządu swego 
niepodzielających. Trakta ty , których ogłoszenia 
żądamy, stauowią wspólne zobowiązania się 
trzech mocarstw, dla obrony nietykalności g ra 
nic państwa ottomuńskiego; ogłoszenie ich za
tem przypomni to światu, i Austrję z błędu wy
prowadzi.

Lord Derby, minister spraw zagrauicznych, 
mniema, że jego przyjaciel nie myśli na serjo o 
przeprowadzeniu wniosku tego aż do os ta te 
czności, tj. aż do powzięcia nad nim wotum I z 
by, bo inaczej musiałby sam stanąć w opozycji. 
Dokumentu żądaue już raz były publikowane, 
znajdują się w archiwach stanu, w bibliotece Iz 
by lordów, a nowe ich przedrukowanie próżną 
by było s tra tą  dla publicznego skarbu. Nie myśl 
więc ogłoszenia dokumentów żądanych, była przy
czyną wniosku lorda Stratheden, ale raczej sza
nowny wnioskodawca użył tej wolty za manewr, 
dla wybadania rządu i opinii publicznej, co bar
dzo naturalnie z prawa mu się należy. Co do 
istotnego stanu rzeczy, względnie co do pewnej 
części sprawy wschodniej, mianowicie odnoszą- 
oej się do rządu rumuńskiego, to na kwestję 
tak  postawioną, przyzna to sam szanowny wnio
skodawca, nie jes t  tak łatwo odpowiedzieć mi
nistrowi, jak  to uczynić może członek prywa
tny tej Izby. Przed kilku miesiącami, mówił da
lej lord Derby, odpowiadałem na podobną in 
terpelację (a rzeczy i do dzisiaj się nie zmieni
ły), że rząd austrjaeki nigdy nie zamyślał o 
gwałceniu traktatów, przez wszystkie czasy, 
rząd austrjaeki wiernym był zobowiązaniom 
przez t rak ta ty  na niego włożonym Różnice tyl
ko powstały w tłumaczeniu ich litery, k tórą  je- 
dni pojmowali inaczej od drugich. Podobało si

carstwami ościenuerai, w skutek czego Turcja 
zażądała kontroli, jako z prawa jej przynale
żnej. Gdyby P orta  była inaczej postąpiła, za
targu nie byłoby wcale żadnego; tak wszakże 
jak  się stało, kwestja cała do następujących 
sprowadzoną została rozm iarów '■

Niektóre z naczelnych państw Europy przy
znawały to prawo rządowi rum uńskiem u, i 
radziły Porcie zgodzenia się na fakt dokonany. 
Oo do mnie, nie uważam tej kwestji dzisiaj już 
za kwestję europejską, a tem m nie j,  za kwestję, 
zagrażającą pokojowi Europy.

Pomimo powyższej odpowiedzi lord Stra- 
tlieden żądał wotum nad wnioskiem, który je 
dnomyślnie odrzuconym został.

Jan  hr. Russel, sławny z naszej historji 
powstania 1863, gdy jako minister naówczas 
spraw  zagranicznych Anglii, wojenną napisał 
notę do Petersburga za Polską, — i zaraz je 
dnym ją  tchem odwołał, wystąpił z inną inter
pelacją.

Zapytywał on miuistra spraw zagranicz
nych :

1. Czy minister uważa już za skończoną 
korespondencję pomiędzy Niemcami a Belgią;

2. Czy ta  korespondencja nie sprawiła uiu 
jakich niebądź obaw co do bezpieczeństwa po
koju w Europie.

Zwracając uwagę na internacjonalną donio
słość sprawy belgijskiej, hr. Russel oświadczył, 
że Anglia niczem tak  się szczycić i nic tak 
podziwiać nie może, jak  przez lorda Hawkes- 
bury wytworzoną zasadę w roku jeszcze 1802, 
mianowicie, że powiuniśmy całą siłą utrzymy
wać wolność druku względnie do obcych rzą 
dów, ale i z drugiej strony powinniśmy znowu 
karać wszelką publikację, dotyczącą obcego 
rządu, a zawierającą czy to obrazę honoru, czy 
doradzającą zabójstwo i t. d. przeciwko oso
bom rządowym. Nic nadto więcej sprawiedliw 
szego: i gdyby korespondencja z rządem ber
lińskim pokazaną była, niezawodnie nie znale
źlibyśmy nic, prócz tego sprawiedliwego żąda
nia. Znaleziono by w tej nocie niemieckiej za
miast ataków przeciwko wolności, żądanie uka
rania tylko takich, którzy pisywali do francus
kiego arcybiskupa, proponując zamordowanie ks. 
Bismarka. Takiego będąc przekonania hr. R u s
sel mniema, że Izba lordów nic nie znajdzie 
nierozsądnego w żąaaniach pruskich, i że nie 
zezwoli na nic, coby się sprzeciwiało prawom 
internacjonalnym, w roku 1802 postanowionym, 
z których Anglja sprawiedliwie je s t  dumną, a 
które, wątpliwości nie ulega, że po wieki wie
ków trwać będą. Wzywając raz jeszcze mini 
s tra  spraw zagr. do złożenia dokumentów, ko
respondencji z Belgją dotyczących, ostatecznie 
Russel wyraził nadzieje swoje, że zasada an 
gielskich międzynarodowych stosunków pomię
dzy Anglją i Belgją pozostanie nietkniętą, jak 
określoną została przez lorda Hawkesbury w 
roku 1802.

Lord Derby oświadczył, że nota niemiecka 
i odpowiedź na nią drukowanemi już były w 
Moniteur Belge i spodziewa się, że każdy ją  
czytający znajdzie jej treść zupełnie taką, jak 
ją  przedstawił pierwszy minister państwa w Iz 
bie gmin — to jest, że nie nosi ua sobie cechy 
groźby, — a jedynie przyjacielskiego przedsta
wienia (reinonstrence) w przedmiocie sporu po 
między dwoma rządami. — „Druga nota nie 
miecka, rnówif dalej lord Derby, doszła ląk  mo
ich w chwili właśnie, gdym do tej Izby wcho
dził ; nie mogłem więc jak tylko pobieżnie ją  
przejrzeć, ale upoważnionym jestem przez nie
mieckiego ambasadora powiedzieć, że ta  nota 
napisaną jes t  w duchu zupełnie przyjacielskim.

Czuję się też także obowiązanym oświad
czyć, że toż samo także od innych osób sły 
szałem, a zresztą  i co do muie samego, to po
wiedzieć muszę, że nic w niej nadto innego nie 
dostrzegłem. — Odpowiedź rządu belgijskiego 
przedstawioną już została senatowi belgijskie
mu, a widoczną je s t  rzeczą, że cała korespon
dencja będzie wkrótce znaną publiczności, i 
parlamentowi zakomunikowaną zostanie.

W kwestji tej nie odwoływano się formal
nie do rządu Wielkiej Brytanji, bo gdyby to 
istotnie stać się miało, odezwać by się również 
musiano i do innych także współ-gwarantów. 
Zdaje mi się zatem, że byłoby to zbyteeznem i 
niepolitycznem z mojej strony, gdybym dzisiaj 
wyrażał opinię moją o przedmiocie, w mowie 
będącym, zwłaszcza gdy rząd Jej kr. Mości 
niedokładną tylko posiada wiadomość o faktach, 
tej sprawy dotyczących. Z tem wszystkiem nie 
waham się wyrzec zdania mojego, że opinja eu
ropejska zanadtt przesadzoną całej sprawie na
dała cechę; i zaręczyć t a k ż e , że jak  na dzisiaj 
najmniejszej nie czuję obawy o zakłócenie po
koju. Jesteśmy zobowiązani do u trzym ania  ca
łości, niepodzielności i niepodległości Belgji, ale 
jak  na teraz, nie zdaje mi się aby jedno lub dru
gie zagrożone było

ściśle na nim.
§. 1. projektu brzmi: „W każdej gminie

katolickiej zarządza Wszelkiemi sprawami ma- 
jątkowemi kościoła, nadzór kościelny i rep re 
zentacja gminy podług powyższego praw a.11

Pierwszy zabrał głos ks. D a u z e n b e r g :
Życzeniu memu, aby komisja w projekcie 

stosowne poczyniła poprawki, nie Stało się za
dość, co łatwo było można przewidzieć z jej 
składu. Smutna walka cywilizacyjna i na tym 
projekcie od początku do końca wycisuęła swe 
piętno. Rząd w motywach do projektu zrobił 
jak najcięższe zarzuty dotychczasowym kościel
nym orgauom administracyjnym, a mianowicie, 
że duchowieństwu katolickiego kościoła, wśród 
zmiennego wpływu czasu i stosunków udaro się 
nieraz, organa przeznaczone do administracji 
kościelnego majątku odwieść od ich właściwe
go zadania, i porobić z nich bezduszne n a rzę 
dzia poszczególnych duchownych. Na dowód 
swego twierdzenia przytoczył minister wyznań 
kilka mit-jsc z sprawozdania swego komisarza 
o administracji dyecezji gnieźnieńskiej i po
znańskiej. Poinńąwszy już tę okoliczność, że w 
wielu razach daleko gorsze dzieją się rzeczy 
wśród państwowych organów administracyjnych*, 
nie dowodzi to bynajmniej tego, czy n iedostat
ki te mają swą przyczynę w instytucjach s a 
mych, czy też są skutkiem niedbałości orga
nów administracyjnych. Okazuje się zląd u»j- 
wyżej potrzeba rewizji istniejących in s ty tu c ji ; 
inna rzecz przecież, kto ma ją podejmować. 
Państwu mogę tylko przyznać prawo nadzoru 
nad administracją kościelnych majątków, ale 
żadną miarą prawa do obalania istniejących in 
stytucji przez nowe prawa i tworzenie nowych, 
kościelnej administracji obcych organów. Fan 
sprawozdawca w dobrym swym dniu oświadczył, 
że rząd mógł się zapytać kompetentnych władz 
kościelnych, ale zaraz potem zmienił swe zda
nie mówiąc, że w tym przypadku nie może. W 
takim razie byłby rząd nem  zdaniem nie ścią
gnął ua siebie zarzutu, że działał w nieuawi- 
stny sposób. Niektórzy twierdzą wprawdzie, że 
projekt ma na celu dobro kościoła, a przecież 
przez cały projekt wije się jak czerwona nić 
zamiar, w miejsce powołanych do administracji 
kościelnych organów, postawić państwo. Z pi
sma arcybiskupa kolouskiego, przesłanego w 
imieniu niewielu biskupów tej wysokiej Izbie, 
w k torem projekt ten, naruszeniem praw ka to 
lickiego kościoła na polu administracji m ająt
kowej nazwał i o odrzucenie go prosił, wy
wnioskowano, że biskupi występują wobec pro
jektu z zasadniczą opozycją. W piśmie tem nie 
powiedziano przecież nic jakie po wydaniu te 
go prawa zajmą stanowisko. Nie wiem jak  wy
padną ich uchwały, ale uszanuje je, jakkolwiek- 
by wypadły. (Brawo z centrum.) (C. d. n.)

Ziemie polskie.
(Pog oski o śmierci hr. Berga. —  

wanie unitów.)
Prześlado-

Przegląd polityczny.
P ru sy . (Izba uchwala ustawę o majątkach 

kościelnych.) Na sobotniem posiedzeniu sejmu 
pruskiego, po załatwieniu kilku drobniejszych 
spraw, przystąpiono do drugiego czytania pro
jek tu  o administracji majątków kościelnych. 
Stosownie do uchwały komisji (poufnej, niewy
powiedzianej w Izbie), aby nie trudzić się zby- 
tniem zabierauiera głosu, marszałek Izby, Ben- 
nigsen, uprasza mówców do paragrafu Igo, aby

Z pod Kalisza piszą do Gazety Toruńskiej 
o dziwnych wieściach, jakie obiegają w Kongre
sówce o śmierci hr. Berga. Podąją . jako fakt 
bardzo prawdopodobny, że nagła śmierć w P e 
tersburgu byłego namiestnika carskiego nas tą 
piła po u k a z u .  Powiadają, że Szuwałów, na
czelnik żan d am erj i  w Warszawie, wykrył po
tajemne stosunki nieboszczyka Berga z kancle
rzem  Bismarkiein, którem u miał wykrywać ta
jemnice polityki moskiewskiej. W skutek takie
go odkrycia, b e ig  nagle został powołany do 
Petersburga, gdzie go otruto albo mu się otruć 
kazano... Ile w tem wszystkiem prawdy, trudno 
orzec. W każdym razie pogłoski takie jasno 
świadczą o wzmagającej się nieufności do Niem
ców, pozostających w służbie carskiej. Moskale 
nawet otwarcie mówią, że jenerałom Niemcom 
wypada koniecznie odebrać dowództwo w wojsku.

Czas zamieszcza bardzo ciekawą korespon
dencję z chełmskiego o prześladowaniu uuitów, 
którą tu w głównych ustępach podajemy.

Nie wierzyłbym nikomu, pisze korespon 
dent, ale miałem sposobuość, sam przekonać się 
osobiście. Jeden z kozaków, wysyłanych z R a
domia na Podlasie w Bialski powiat, przyjechał 
do mnie w interesie... i zaczął narzekać na na
sze miasto... i nr drożyznę; a nakoniec powiada, 
lepiej nam było gdyśmy chodzili na unitów. J a  
mu na to, przecież w gazetach piszą: uaici
z największą ochotą przyjmowali żądania „pra- 
witelstwa;“ a on mówi: nie daj boże takiej o- 
choty, ot j a  wam powiem, że my tam tylao po- 
hnlaliśmy trochę, samych wołów do stu par na
sza kozacka sotnia zjadła, a ile wieprzów, ba- 
ranów, kur i t. d. o tem i muwy nie ma. A 
mużyki dobrze się mają w Różance, Dołhobro- 
dacli, Zabłociu, Jabłecznej, Kodnim, Dobraty- 
czach i t. d. Z jednego tylko miasteczka Ko
dują piętnaście rodzin wywieziono do gubernii 
Samarskiej, a ile oddali do więzienia do Wło
dawy, Biały i Siedlec, to „Boh ich znaj et. A gdy 
się rozgadał, to choć nieproszony o to, powia
da, co my sami zjedliśmy to mniejiza, a le  co 
cnłopi jeszcze kontrybucji popłacili to świasz- 
czennikom, których pierwej wyrzucali, to pra- 
witelstwu, za uczyniony ambaras i trudy, a 
jednak są co się jeszcze upierają ! Stojąc w 
Kornicy rozgniewani, że na próżno zjedli joź 
nie mało wołów i wieprzów, bo przeu Bożem 
Narodzeniem dobry był na nich czas, poderż
nęli jednemu wołowi u czterech nóg żyły i ta*  
go puścili na wieś. Wół rozjuszony la ta ł  jak

R ó ż n o ś c i .

* E s-cesa rzo w a  E ugenja wstąpić zamyśla, 
jak donoszą z Paryża, ponownie w stan małżeński. 
Niesie bowiem fama, za którą jednakże korespon
dent paryski odpowiedzialności na siebie ni# bierze, 
że wdowa po N apoleonie  III. wyjść ma za jednego  
z angielskich lordów. Jako znak szczególny, po 
którym poznaćby można wybrańca jej serca, poda
ją, że posiada on trzeci z rzędu największy mają
tek w ziemi Albionn.

* A d e l iu a  P a t t i  w d ow ą. Zeszłego piątku 
rozeszła się w Paryżu p»głoska, że sławna ta śp ie
waczka wdową została. Markiz de Caux miał bo
wiem paść w pojedynku z adjutantem W. księcia 
Wlodzimirza , którą to wiadomość potwierdzić mia
ło poselstwo moskiewskie. Na wieść tę m ióstwo  
zaraz obudziło się przydchłyeh nadziei, które j e 
dnak uśmiercił wkrótce Figaro, zatelegrafowawszy  
do Karoliny P a tt i; ta zupełnie nic o t»m nie w ie
działa, i doszła go też wkrótce wiadomość, że mar
kiz używa jak najlepszego zdrowia w stolicy nad- 
dunajskiej.

* W  szale. O okropnym wypadku, który się 
zdarzył w St Maurice-sur-Avey w departamencie 
Loiret, opowiadają szeroko dzienniki francuskie. D.

19. bm. przed południem dostał młody 251etni tracz 
Micban gwałtowny napad szału. W  szale uchwycił 
ciężki nóż ogrodniczy i ngodził nim swoją żonę tak 
silnie, Że odciął jej głowę od kadlnbu. Widok krwi, 
wytryskającej z szyi, rozgrzał go jeszcze bardziej.

Przechedząe drogą zgrnchotał trzonem od noża g ło 
wę jakiejś Żebraczce i biegł dalej, a gdy zobaczył 
proboszcza nadchodzącego w towarzystwie drugiego 
mężczyzny i małego dziecka, nie mówiąc ni słowa, 
rzucił się na niego i przeszył mu szyję nożem, a 
towarzysz księdza nchwyciwszy dziecko na rękę 
zaledwie ujść zdołał, bo szalony wrócił do zamor
dowanego proboszcza, aby trupa posiekać w ka
wałki. Uciekający schronił się do domu i zabary
kadowawszy drzwi nabił strzelbę. Michau przybiegł 
wkrótce zapieniony, a niemogąc się dostać do do
mu, odciął głowę dziecku dziewięcioletniemu. Ojciec 
strzelił do mordercy, ale spudłował, a tracz korzy
stając z chwili wpadł do sąsiedniego domu, zamor
dował właściciela i odciął jego żonie rękę z ramie
niem, tak że ta tej samej nocy umarła. W dal
szym pochodzie zgubił szaleniec nóż, ale w tej 
samej chwili z otwartej chaty wyniósł grabie i 
sztangę żelazną, któremi mordował dalej. N iewie- 
dzieć jak długo by trwała ta rzeź, gdyby nie trzej 
odważni włościanie, którzy z niebezpieczeństwem  
własnego życia, rzueili się na mordercę i skrępo
wali go sznurami. Prokurator i sędzia śledczy n- 
wiadomieni o nieszczęściu, natychmiast przybyli na 
miejsce, ale natychmiaat przekonali się, że Michau 
je s t  Szalonym. Odwieziony do domu obłąkanych w

Orleanie tracz wkrótce się uspokoił i mocno Żało
wał swych ezynów.

* Lord B yron. Pewien komitet angielski, któ
rego przewodnictwo objął Disraeli, postawił sobie 
za zadanie, postawić pomnik ua grobie Byrona, 
znajdującym się w kościele w Hucknell Torhard 
przy opactwie Newstead. Także poeta Teimyson, 
lord Lovelace i inni należą do komitetu. Pomnik 
stanowić ma kosztowna płyta marmurowa, bogato 
przyozdobiona, z stosownym napisem.

* K ró le s tw o  P o ls k ie  podług najnowszych o- 
bliczeń pułk. Strelbickiego wynosi 2312 20 mil kwa
dratowych. Największą jest gubernja lubelska, po
tem idą warszawska , siedlecka , suwalska , radom
ska, piotrkowska, łomżyńska, kaliska, płocka; naj
mniejsza jest kielecka. Galicja je st  półtora raza 
mniejsza od Królestwa , nie wiele zaś większa od 
gnbernji wołyńskiej.

* K o leje  egipsk ie . Donoszą z Kairu, że w ice
król egipski powziął postanowienie kolej nad Nilem 
przedłużyć aż do Sudanu , a może nawet do głów 
nego miasta handlowego Chartnm. Nowa ta linja 
ma być ukończona do 1882 roku, a chociaż akcjo
nariusze nis będą, szczególnie w pierwszych łatach 
otwarcia wielkie mieć z y sk i, nie potrzebujemy mó
wić, jak wielkie ztąd korzyści wypłyną dla Europy, 
która produkta sprowadzane z dolnego Egiptu bę
dzie otrzymywała daleko prędzej i taniej. Wpraw- 
dzi szeptają sobie na ncho, źe przedłużenie linji 
koleji nadnilowej ma niemniej być pomocą zdobyw

czej polityce wicekróla , a przewidujący Indzie wi 
dzą w tym projekcie niebezpieczeństwo dla niepo
dległości Abisynii, na Juórą wicekról oddawna wielki 
ma apetyt.

* O kropna zbrodnia. Z Warszawy donoszą 
nam o stiaszliwem  morderstwie, spełnionem w nocy 
z dnia 23. na 24. kwietnia r. b. , w okolicy Kału
szyna

We wsi Przytoka , w domu odległym na kilka 
staj od siedzib ludzkich, mieszkał szynkarz Józef 
Siudek, lat 35 mający, z Żoną i czworgiem dzieci. 
Człowiek to był biedny, który oprócz wyszynku zaj
mował się szewstwem. Niewiadomi złoczyńcy napadli 
na tę rodzinę i wybiwszy okno wdarli się do izby 
szynkowej poczera wszystkich śpiących w' alkierzu, 
to je s t :  Sindka, żonę jego Matyldę lat 35 mającą, 
oraz d z ie c i: Józefę lat 12, Marjannę lat 8, Rozalję 
lat 5 i Michała rok jeden liczących , toporem czy 
też innem ostrem narzędziem pozabijali ! Następnie 
zabrawszy słoninę po świeżo zabitym wieprzu i nie 
które rzeczy z ubrania, karczmę z wewnątrz pod
palili, sami zaś znikli bez śladu,...

Dostrzeżony w czas ogień został przez nad- 
biegłych lndzi ugaszony, ofiarom jednak niewinnym 
pomocy dać nie mogli, znaleźli bowiem ojca rodziny, 
matkę z niemowlęciem przy piersi, oraz troje innych 
dzieci, pomordowanych i we krwi bez tchu pływa, 
jących....

Przedsięwzięte śledztwo odkryje pewno potwo
rów złoczyńców, którzy okropnością swej zbrodni 
przew yższyli najdziksze zwierzęta.

* P a n n ę  N a ta lja  J a n o ta ,  utalentowana pin
n i s tk a , córka profesora konserwatorjam warszaw
skiego , przebywająca obecnie za gran icą, opróci 
wystąpienia przed cesarzową niemiecką w Berli
nie, w którym brała tak ie udział znana naszej pu
bliczności pani Artot, dawała wtym czasit koucerta 
w B runszw ikn  i M iinster (w W estfalii); teraz dla 
odpoczynkn gości w górach szląsk ieh , a na jesień  
ma zjechać do Warszawy.

* A ustrją ua w y sta w ie  filadelfijsk iej. Dn.
27 t. m. zebrać się miała we Wiedniu komisja mi
nisterstwa handlu, która obradować ma w aprawie 
udziału Austrji w wystawie filadelfijsidej. Ponieważ 
wystawa ta już za rok otwartą zostanie, to wszel
kie przygotowania nastąpić muszą jak najrychlej 
i zgłaszać się należy także jak najspieszniej. Spo
dziewają się, że Austrją weźmie bardzo żywy ndział. 
Wywóz austrjaeki do Stanów Zjednoczonych wynosi 
obecnie 10 do 12 miljonów, lecz prawie cały od
bywa się przez pośredników, bez wymienienia, z kąd 
towar pochodzi. Jako zastępca wystawców austrjac- 
kich wysłany być ma umyśluy komisarz do Fila- 
delfji, który przedewszystkiem działać będzie jako 
agent komercjalny. Koszta opakowania 1 przewozu 
okrętami poniosą wystawcy, natomiast za m ejsce 
na towary nic płacić nie będą. Dotąd zgłosi 1 się 
blisko 300 firm austrjackich, chcących wziąć it ia ł  
w wystawie.



opętany, a oni na to: oto widzicie co się dzie
je  z tym wołem to i wam będzie to samo, j e 
żeli spokojnie nie przyjmiecie tej wiary k tórą  i
cesarz wyznaje. ,1. .

Janówka, niedaleko Komemewicz, zdaje się 
zupełnie odosobniona, bo pod pozorem słabości 
wywieziono ks. Górskiego, (który był niegdyś 
w Motwicy), do szpitalu św. Ducha do W arsza 
wy i jak  słyszałem tam życie zakończył- Naję
to karawan i bez księży wywieziono zwłoki je 
go na Powązki. Słyszałem za rzecz pewną i 
niewątpliwą, że w Radomiu jes t  pięciu księży 
naszych: ks. A. Panosiński z Horodła, ks. J u 
styn Lador z Kopytowa, ks. Je rzy  Koncewicz 
z Koroszczynki, ks. Ks. Leon Horoszewicz z 
Do... ks. Jan  Mazanowski z Witorcza, i ze dwa 
razy już chodzili do policmajstra dla słuchania 
rozporządzeń jego. Pierwszym razem policmaj
s te r  nakazywał im, ażeby nie ważyli się w ko
ściołach żadnych obrzędów świętych wypełniać, 
a drugim razem oświadczył im rozkaz jenerał- 
gubernatora warszawskiego, że ponieważ w R a
domiu unickiej cerkwi już niema, a obrządek 
unicki najwięcej zbliżony jes t  do prawosławne
go, to wszyscy powinni wszelkie religijne p rak
tyki w prawnej odbywać cerkwi. W tym celu 
biskup sandomierski ma rozkaz, aby się nie w a
żył przyjmować ich do katolickiego kościoła, a 
proboszcz prawosławny radomskiej cerkwi ma 
drngi rozkaz, aby był dla nich w pełnieniu p ra
wosławnych obrzędów bardzo uczynnym. Wiem 
jeszcze od świadka, który się przy tem znaj
dował, iż gdy pan „dieloproizwoditel“ odczyty
wał tym biednym księżom te rozkazy, to tak 
był łaskaw, że po odczytaniu siadł i napisał 
rozpiskę, k tó rą  kazał tym księżom podpisać; 
czytając jednak tę rozpiskę cichym głosem, w 
końcu zakończył: „że czytane słyszeliście i
święcie zastosować się do tego nie omieszka
my!" Księża, słysząc te wyrazy stanęli jak  w ry
ci, po chwili jednak milczenia, nie wiem któryś 
x nich odezwał się śm iało : wszak JW . guber
nator każe nam podpisać, że nam odczytano 
tylko, lecz do nas należy jak mamy to spełnić.

Jeden z księży, mieszkający w Siedlcach, 
pisał prośbę do jenerał - gubernatora, aby mu 
wolno było zamieszkać na wsi, zaręczając sło
wem kapłańskiem i całym swoim majątkiem, że 
do spraw duchownych mięszać się nie będzie, 
ale otrzymał odpowiedź „ni pod kakim w'dom“. 
Ksiądz Je rzy  K... z Kor... pisał podobno teraz 
do prywatnej osoby na Podlasiu prusząc, czy- 
by w Kodniu nie dostał oferty; lecz otrzymał 
odpowiedź, że infułat z wikarym siedzą w Siel- 
cach, a kościoł zapieczętowany. W Pratulinie, 
w net po wypadkach, zabrano ks. Bnfalskiego; 
otóż niedawnemi czasy aż z sandomierskiej dy- 
ecezji rezykował Ktoś, tam jeździł i mówił, że 
go  tam już niema. Zewsząd wieści coraz t łu
mniej przychodzą, że naszych unickich księży 
szarpią. Tak wiem na pewno, że w Radomiu 
ks . L. Woźniakowski wikarjusz za to, że nie 
dał pani oficerowej przy spowiedzi rozgrzesze
nia, wywieziony do Koła i będzie bezczynnym, 
bez utrzymania. W Dynaburgu ks. Kulczyński 
z a  to, że do rekrutów z Kongresówki mówił po 
polskn i przyjął od nich rotę przysięgi na wier
ność carską, po polsku mówioną, został wysła
ny do arcnangielskiej gubernii.

Posiedzenia sejmowe.
ósm e posiedzenie d. 28. kwietnia.

Początek o godz. 11. min. 45, ponieważ, 
ja k  to zwykle bywa w szkołach i sejmach po 
feijach świątecznych, niełatwo było o zebranie 
dostatecznego kompletu. <

Przewodniczący A lfr^ l kr. Potocki, mar
szałek krajowy, komisarz rządowy p. Bart- 
mański.

Marszałek oświadcza, że udzielił urlopów 
posłońa br. Męcińskiemu na 8 dni i hr. Szep- 
tjjfcWemu n* 4 dni, tudzież wzywa komisje edu
kacyjną i górniczą, żeby się ukonstytuowały.

Rząd sk łada do laski marsza'kowskiej 
przedłożenie, zawierające punktacje, pod któr^ 
mi z zastrzeżeniem konstytucyjnego traktowania 

bej sprawy w Radzie państwa, zgodziłby się 
na objącie w zarząd państwowy domów robo
czych i poprawy.

Przedłożenie to będzie traktowanem według 
regulaminu.

W dalszym ciągu, wniesione zostały do 
aojma następne petycje, któfych ilość sama do
wodzi, że tylko jedni petenci nie próżnowali 
'todcz&s ferji:

1. Komitet wsparcia wygnanych unitów 
, LtJmskich o udzielenie wsparcia w kwocie 
ł OÓO złr. — 2. K uiatorja  fundacji dla inwali
dów polskich po ś. p. Pelagii Rusanuwskiej w 
przetknocie lokacji kapitału  fundacyjnego. — 3. 
Błotnicki Edward, urzędnik galic. kasy oszczę
dności, o wsparcie na kształcenie syna swego

w krakowskiej szkole sztuk pięknych. — 4. 
Różański, prymarjusz szpitalu powszechnego 
we Lwowie, w sprawie policji zdrowia w gmi
nach. — 5. Hauptman Franciszka, wdowa po 
kontnJorze skarbowym, o podwyższenie pensji 
wdowiej — 6. Żydaczów gmina, o ustanowie
nie sądu powiatowego w Żydaczowie.— 7. Krz. 
Władysław, kancelista, o udzielenie dwule
tniej zaliczki na płacę jego. — 8. Krosno, W y
dział pow. przedkłada dodatkowo alegaty do 
petycji do 1. 25. wniesionej, w sprawie kosztów 
budowy mostu na drodze Krośnieńsko Żmi
grodzkiej. — 9. Rzepienik biskupi, gmina, o
zezwolenie na pobór opłat od gorących napojów 
w obręb gminy wprowadzanych. — 10. Lwow
ski Wydz. pow. o bndowę drogi krajowej ze 
Zboisk do Kulikowa; i o udzielenie gminom Ży- 
datycze i Podliski suDwencji na /restaurowanie 
części drogi. — 11. Towarzystwo kolei Arcyks. 
Albrechta o uchwaleuie ustawy o budowie i 
konserwacji dróg dojazdowych do dworca kolei 
żolazuych. — 12. Bzeżany gmina, o ustanowie
nie w Brzeżanach trybunału I. instancji. — 13. 
Towarzystwo lekarzy krakowskich o uzupeł
nienie uniwersytetu lwowskiego Wydziałem le
karskim. — 14. Marszałkowicz Maksymilian
w sprawie wykupna prawa propinacji. — 15. 
Rawa Wydz. pow. o subwencję 8.000 złr. na 
budowę drogi pow. Michalówka-Uhnów. — 16. 
Przemysłowcy i rękodzielnicy z okolicy Sie
mienia o pozostawienie c. k. sądu pow w Sle- 
nieniu.— 17. Nauczyciele okręgu szkolnego ko 
łomyjskiego o zmianie art. 12. tym! 2. ustawy 
szkolnej z r. 1872.

Petycję Wydziału pow. krośnieńskiego, z 
allegatami do dawniej podauej petycji, odesłano 
do komisji drogowej, jak  również petycję kolei 
A lbrechta; petycję p. Marszałkowicza do pro- 
pinacyjnej, żydaczowską do terytorjalnej, gmi 
ny Brzeżan do prawniczej, krakowską o W y
dział lekarski do edukacyjnej, wszystkie inne 
do petycyjnej.

Na wniosek lir. Golejewskiego przekazano 
dwie petycje, odesłane do komisji petycyjnej, 
innym komisjom.

K o m i s a r z  r z ą d o w y ,  odpowiada na 
dwie interpelacje, a mianowicie r.a interpelację 
w przedmiocie uregulowania opłat t. zw- ju ra  
ttolae, tudzież na interpelację p. Hoszarda w 
przedmiocie wykonania §. 21 ustawy o wła 
dzach uadzorczych dla szkół ludowych. Co do 
pierwszej interpelacji oświadcza komisarz, że 
wnioski zostały przedłożone ministerstwu, jak 
również wyjaśnień żądanych przez ministerstwo 
dostarczono, dotąa jednakże niema z minister 
stwa odpowiedzi. Na drugą interpelację odpo
wiada komisarz, że do ustanowienia 37 okrę 
gów szkolnych, poczyniła już Rada szkolna od
powiednie kroki, jak również co do oznaczenia 
liczby inspektorów Minister zgodził się na 37 
inspektorów, to je s t  jednego na każdy okręg. 
Postawiono także wniosek co do płac tych in
spektorów, ale co do tego nie nadeszła jeszcze 
odpowiedź ministerstwa.

Poseł dr. F o s z a r d .  Odpowiedź pana ko
misarza zupełnie mnie nie zadaw&lnia.

M a r s z a ł e k .  Proszę pana posła, odpo 
wiedź na interpelację me może być przedmio
tem dyskusji.

Poseł dr. H  o s z a r d. Z tego też powodu 
stawiam wniosek następujący:

Wysoka Izba raczy uchwalić:
Sejm królestwa Galicji i Lodomerji wzywa 

rząd, aby przeprowadził w jak  najkrótszym 
czasie wykonanie §. 21, ustawy z r. 1873 
nadzorach szkolnych.

Wniosek ten Izba poparła, będzie więc 
traktowanym według regulaminu.

Na porządku dziennym znajduje się pierwsze 
czytanie przedłożenia rządowego z prelimina 
rzem funduszów indemnizacyjnych na r. 1876.

Na wniosek p. Józefa Jasińskiego odesłano 
ten przedmiot do komisji budżetowej.

Dalej następuje pierwsze czytanie sprawo 
zdania Wydziału krajowego o urządzeniu ła- 
trynowem w lwowskim szpitalu powszechnym.

Zgodnie z wnioskiem sprawozdawcy p. 
Serwatowskiego odesłano ten przedmiot do ko
misji budżetowej.

Z porządku dziennego następuje pierwsze 
czytanie wniosku ks. Chełmeckiego, o zmianę 
art. 14 ustawy krajowej z dnia 2. maja 1873 r. 
o stosunkach prawnych stanu nauczycielskiego 
w publicznych szkołach Indowych.

Poseł ks. C h e ł m e c k i  jako wnioskodaw
ca, uzasadnia swój wniosek, wykazując że w 
art. 14. powołauej ustawy znajduje się niejaka 
sprzeczność. Powiedziano tam w drugim ustę
pie, że roczne wynagrodzenie dla katechetów 
szkół wydziałowych wyznacza Rada szkolna 
krajowa. Z tego należałoby wnosić, że kate
checi nie będą ani stałymi ani osobnymi. W 
pierwszym jednak ustępie tego samego a r ty 
kułu powiedziano, że katecheci ci przy tych 
szkołach mają być o s o b n y m i .  Dla usunięcia
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tej sprzeczności, tudzież dla uniknięcia szkody, 
jakaby dla szkoły oczywiście powstać musiała, 
gdyby katecheta obarczony najmniej siedmua- 
stoma godziuami tygodniowo, pełnić jeszcze mu
siał obowiązki wikarjusza, wypada koniecznie 
wyznaczyć dla niego tę samą płacę, jak ą  po
biera nauczyciel starszy i do tych samych praw 
go przypuścić. W ten sposób odniesie szkoła 
niewątpliwe korzyści, nabędzie bowiem kateche
tów w zawodzie nauczycielskim zamiłowanych 
i ukwalifikowanych odpowiednio, którzy nie b ę 
dąc co do stanowiska swego i powagi wobec 
nauczycieli świeckich upośledzonymi, tem sku
teczniejszy wpływ na młodzież szkolną wywie
rać będą mogli. Pożądaną zatem byłoby rzeczą, 
aby wniosek mówcy przez sejm został przy
jęty, i aby duchownym nauczycielom przyznaue 
zostało stanowisko, odpowiednie ich stanowi i 

nie uoliżające nauce, której udzielać mają.
Co do formalnego traktowania, mówca prosi 

aby wniosek jego odesłano do komisji eduka
cyjnej, na co Izba się zgadza.

Z porządku dziennego następuje pierwsze 
czytanie wniosku p. Hausnera w przedmiocie 
zaprowadzenia Wydziału lekarskiego na uni
wersytecie lwowskim.

Poseł H a u s n e r , jako wnioskodawca, u- 
zasadnia swój wniosek w długiem, wyczerpują- 
cem przemówieniu. Wykazuje, że uuiwersytet, 
jak  już sama łacińska nazwa unwersitas równie 
jak polska w s z e c h n i c a  wykazuje, nie jest 
zupełnym, bez Wydziału lekarćkiego, że bardzo 
mała tylko liczba uniwersytetów wyjątkowo t e 
go fakultetu nie posiada. Pod względem liczby 
lekarzy, nigdzie z wyjątkiem chyba Rosji nie 
ma tak złego stosuuku jak w Galicji  W e Wło 
szech na 2.300 mieszkańców jes t  jeden lekarz 
w innych krajach podobnież, jedna tylko Ro
sja mająca jednego lekarza na 17.000 mie
szkańców, jes t  uboższą w lekarzy  od Galicji 
w której jeden lekarz przypada na 14.000 mie
szkańców, a jeśli policzymy oddzielnie Galicję 
zachodnią i wschodnią, to w zachodniej znaj
dziemy jednego lekarza na 11.700, a we wscho
dniej jednego na 16,000 mieszkańców. Gdybyś 
my odliczyli lekarzy, liczniej Łgromadzonych w 
Krakowie i Lwowie, i wzięli cały k^aj z po
trąceniem tych dwóch miast, przypadłby 1 lekarz 
na 25.000 mieszkańców. Te cyfry powinny k aż 
dego o potrzebie Wydziału lekarskiego przeko 
nać, a jeszcze bardziej przerażająca śmiertel- 
uość naszego kraju, gdzie 1 mieszkaniec na 27 
rocznie umiera, gdzie trzecia część przychodzą 
cych na świat dzieci nie żyje do jednego roku, 
gdy w Norwegii umiera 1 na 54 mieszkańców, 
gdy w Szwajcarji zaledwie szósta część dzie 
ci do jednego roku nie dochodzi. Wykazawszy 
konieczną potrzebę Wydziału, mówca wnosi, 
aby wniosek jego odesłano do komisji admini
stracyjnej, ponieważ edukacyjna zdaniem jego, 
ma ze zadanie zajmowanie się szkołami, co do 
których ustawodawstwo pozostawionem jest 
sejmowi.

Poseł G n i e w o s z  sądzi, że wniosek ten 
właściwie należy do komisji edukacyjnej i do 
mej odesłanym być powinien.

Sejm uchwala odesłanie do komisji edu
kacyjnej.

Poseł G r o c h o l s k i  stawia następny 
wniosek nagląey.-

Wysoki sejm raczy uchwalić:
Marszałek krajowy złoży u stóp tronu 

Najjaśniejszego Pana wyrazy najgłębszej wdzię
czności sejmu królestwa Galicji i Lodomerji 
wraz z Wielkiem księstwem Krakowskiem, za 
najłaskawiej zamierzone odwiedzenie kra ju  n a 
szego, a u stóp Najjaśniejszej Pani złoży naj- 
uniżeńszą prośbę sejmu, aby raczyła towarzy
szyć Najjaśniejszemu Panu ' w tej zamierzonej 
podróży do Galicji i uszczęśliwiła kraj nasz 
Najwyższą swoją obecnością, której od tak  da
wna z upragnieniem wyglądamy.

Izba jednomyślnie uznaje nagłość i ró 
wnież jednomyślnie wniosek p. Grocholskiego 
uchwala.

Z porządku dziennego następuje pierwsze 
czytanie wniosku p. Skrzyńskiego, wprzedmio 
cie bndowy gmachu dla sejmu i Wydziału k r a 
jowego.

Wniosek ten podaliśmy dosłownie w sp ra
wozdaniu z siódmego posiedzenia.

Po krótkiej dyskusji co do formalnego t ra k 
towania, W której wzięli udział pp, Gniewosz i 
Chrzanowski, wniosek zgodnie z życzeniem wnio 
skodawcy odesłano do komisji administracyjnej.

Z porządku dziennego następuje drugie czy
tanie przedłożenia Wydziału krajowego, o bu
dowie domu na umieszczenie oddziału położuic.

Sprawozdawcą komisji budżetowej jest p. 
Hausner.

Wydział krajowy żądał upoważnienia do 
wykonania budowy i urządzenia, domu dla po
łożnic, nakładem do wysokości 119.237 złr. 88 
ct. komisja wnosi wydanie takiego upoważnie
nia, ale tylko do kwoty 110.000 złr. z zastrze
żeniem, że budowa ma być wykonaną w drodze 
przedsiębiorstwa. Dalej wnosi komisją, aby u- 
dzielić Wydziałowi krajowemu dodatkowego k re 
dytu na rok 1875, w kwocie 37.000 złr. z o- 
szczędności roku 1874, (Wydział krajowy zaś 
żądał 40.000 złr.l i poleca umieszczenie takiej- 
że kwoty w buażecie na rok 1876, tudzież 
36.000 złr, na r. 1877.

Sprawa ta wywołała długą dyskusję.
Poseł hr. G o 1 e j e w s k i, ze względów o- 

szczędności, jes t  za odroczeniem budowy, zw ła
szcza że komisja sama przyznaje, że położnice 
obecnie mają pomieszczenie jakie takie

Poseł S e r w  a t o w 8 k  i imieniem W ydzia
łu krajowego oświadcza się przeciw propono
wanym przęz komisję zmniejszeniom, ponieważ 
wniosek Wydziału oparty był na ścisłych obli
czeniach) i w razie nieprzyznania dostatecznej 
sumy, trąeba będzie następnie dodatkowe kwo
ty uchwalać.

Poseł C h r z a n o w s k i  przypomina, źe 
sejm przed dwoma laty  uzna? nagłość tej bu
dowy, popiera zatem wniosek komisji, dążący 
do wykonania owej uchwały sejmowej

Poseł L a s k o  r z  powtarza zwykłą swoją 
zwrotkę o tem, że dobrze by było coś zrobić, 
ale trzeba o tem pamiętać, że bieda.

Poseł G n i e w o s z  je s t  także za odro
czeniem.

W dalszej dyskusji zabierają głos pp. Ser- 
watowski, Chrzanowski, hr. Wodzicki i Hoszard, 
za w nioskiem , hr. Golejewski i Antoniewicz 
przeciw wnioskowi.

Sprawozdawca p. H a u s n e r  odpowiedział 
stronnikom odroczenia bardzo przekonywającym 
wywodem, którego Izba z wielkiem zadowole
niem wysłuchała, i wezwał Izbę, aby w imię 
własnej konsekwencji, ze względu na powagę 
Wydziałn krajowego, któremu sejm co rok po
leca stawiać wnioski i co rok je odracza, ze 
względów humanitarnych i ze względów tej sa
mej oszczędności wreszcie, na którą przeciwni
cy się powołują, wnioski komisji uchwaliła.

Marszałek poddaje pod głosowanie wniosek 
odraczający p. Golejewskiego, który słabą 
większością zostaje przyjęty.

Ostatni punkt porządku dziennego stanowi

sprawozdanie komisji petycyjnej o petycjach, 
lecz usuniętym został z powodu nieobecności 
sprawozdawcy.

Koniec posiedzenia o gjdz. 2 po połudain. 
Skutkiem braku materjałów, ponieważ komisje 
przez czas świąt nic nie przygotowały, nas tę
pne posiedzenie odbędzie się w piątek d. 3. 
kwietnia o godz. 11. rano, a na porządku dzien
nym znajdują się tylko cztery następne punkta: 
1) pierwsze czytanie przedłożenia rządowego z 
punktacjami, co do przyjęcia w zarząd państw? 
domów roboczych i poprawy; 2) pierwsze czy
tanie dzisiejszego wniosku p. Hoszarda, 3) 
sprawozdanie Wydz. kraj. w przedmiocie ze
zwolenia rozmaitym gminom na pobór do d a t
ków gminnych; 4) sprawozdanie komisji pe ty 
cyjnej o petycjach, które dziś spadły z porząd
ku dzienuego.

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
—  Dziś w teatrze na benefie panny J. W aitz, 

Piękn i Helena11 z nową obsadą, o czem onegdaj 
wspomieliiśmy. Wybór sztuki, Która cieszy się za
wsze jeszcze powodzeniem n publiczności, nie każe 
wątpić, że ten Leneńs się nda. Natomiast niendał 
się zupełnie przedwczoraj benefis pana Zakrzew
skiego, bo tylko bardzo nieliczna pnbliczność przy
witała zaBtnionego około operj naszej artystę, choć 
na jej chlubę zapisać należy, że przywitała go bar
dzo gorąco. Ozy ndał się wczorajszy bsnefis pana 
Fiszera, o tem obecnie jeszcze nie wiemy. Musimy 
jednak zrobić uwagę, że zapewne w żadnym na 
świecie teatrze, nie wydarzył się cały tydzień sa
mych beneflsów, jednego po drngim, a w dodatku 
bezpośrednio po takiem sforsowaniu kieszeń pnoli 
cznośei, jak to się wydarzyło zeszłego tygodnia. Na 
podobnym tygodnin zrobi chyba tylko dyrekcja in 
teres. Nie miałaby na żadsr sposób w tym tygo
dniu dochodów, więc przeznaczyła go na benefisy 
artystów, fce ta dyrekcja postąpiła sobie bardzo 
sprytnie, nikt nie zaprzeczy.

— Słynny twórca teorji o tnrańskiem pocho 
dzenin Moskali, historyk prof. D u c b i ń s k i przy
był przedwczoraj do Lwowa, gdzie na usilne nale 
gania przyjaciół i wielbicieli, da zapewne parę od 
czytów.

— Wydział Towarzystwa prawniczego we Lwo
wie, składa podziękowanie pp. H e n r y k o w i  i 
W ł a d y s ł a w o w i  C a m i l l o m  za  cenny księ
gozbiór, którym wzbogacili bibiotekę Towarzystwa

Lwów 2G. Kwietnia 1875 r.
—  Towarzystwo tutejsze „Frohsinn“ dało dnia 

25. bm. przedstawienie sceniczne na cele dobro
czynne, które przyniosło czystego dochodu około 
200 zł. Jak się zaś dowiadujemy połowę tego do- 
chodn ofiaruje Towarzystwo na fundusz zakupna 
„Unj’- Matejki, a połowę przeznacza na bndowę 
szkoły ewangielickiej. Czyn to ze stronj Towarzy 
stwa niemieckiego w każdym razie godny uznania.

—  Z powodu ciągłej nie dyspozycji p. Jakowi- 
ckiej, nie odbył się wczoraj zapowiedziany koncert.

—  P o s i e d z e n i e  Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 29. kwietnia 1875 z nderzeniem go 
dżiny 6. wieczorem w sali ratuszowej. Na po,ząd 
leu dziennym: 1) Sprawa ntworzenia Wydziału le 
karskiego na wszechnicy we Lwowie. Sprawozd. p 
raduy Kulczycki. 2) Oddanie w przedsiębiorstwo 
robót brnkarskich. Sprawozd. p. radny Gostkowski. 
3) Prośba p. Gwalberta Ziembiekiego o podwyż
szenie ceny dostawy kamienia „Suchodół." Sprawo
zdanie dotyczące dostawy kamienia ratyńskiego. 
Sprawozd. p. radny Pietach. 4) Sprawa budowy 
bramy na cmentarzu Łyczakowskim. Sprawozd. p. 
radny Zbroiek. 5) Prośby pp. Wojtyńskiego i Czaj
kowskiego o nadanie obywatelstwa, tndzień pp. Mu- 
silewicza i Szwejkowskiego o przyrzeczenie przy
jęcia do gminy lwowskiej. Sprawozd. p. radny dr. 
Pepłowski. 6) Rozpisanie licytacji na sprzedaż 
gruntn miejskiego .Kleknczką" zwanego. Sprawozd. 
p. radny dr. Zuker. 7) Rekursa w sprawach budo
wniczych. Sprawozd. p. radny Zbroźek. 8) Wnioski 
w sprawie zastąpienia posady lustratora dóbr miej
skich. Sprawozd p. radny Wild. 9) Nadanie jedne
go stypeudjum * miejskiej fnadacji stypendyjnej 
dla sierót dziewcząt. Sprawozd. p. radny ks kan. 
Zabłocki.

—  „Kwartet Florencki* daje koncert w Sta
nisławowie we środę, dnia 12. maja b. r.

—  O ster zamieszcaa list ze Lwowa, z którego 
następujący wyjmujemy ustęp, zapoznający nas b li
żej z panem Kalużniackim ; odkrywa on jeszcze  
jedną z licznych jego zalet. Jako kandydata na aa 
tedrę w Krakowie: „Rozeszła się w kołach ruskich 
wieść, że deputowani ruscy w Radzie państwa wy
mienili J. Eksc. ministrowi oświaty dwóch kandy
datów na katedrę filologji słowiańskiej, w przyszłym  
uniwersytecie czerniowieckim i gorąco ich poparli, 
t. j. profesorw gimnazjalnych Onufrego Lepkiego i 
Kałużniaokiego. Lepki jest katechetą gr. kat. w pol- 
skiem gimnazjum i wydawcą pierwszego zeszytu  
(jednoarkaszowego wyszłego przed sześciu laty) 
dziejów literatury rosyjskiej (w yciąg z Szewlrewa), 
oraz dwóch modlitewników i jednej książki rytua- 
łowej. P. Katniniacki jest nauczycielem historji przy 
akad. gim nazjum , a oprócz znam go braku taktu, 
■ic o nim w szerszych kołaet nie słyszano. Mając 
jednak wujem profesora filologji na uniwersytecie, 
można łatwo dostać nominację nczonego. Kałnżnia- 
cki należał początkowo do najgorliwszych zwolen
ników partji ukraińskiej , ale gdy za wstawieniem  
się radcy szkolnego Unickiego otrzymał posadę przy 
gimnazjum lwowakiem,£a Ł&wrowski um arł, n a łsiy  
on do najgorętszych stronników „wędrówki do Mo
skwy," spodziewając się teraz lepszą przez nich 
otrzymać posadę ...*

—  W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Dnia 9. lu 
tego wlościanka Marjanna Książkowa a Poiomyi, w 
Pilznieńskiem, powracając pieszo z mężem z jar
marku w Pilznie do domu, w skutek znużenia i 
wielkich śniegów, ile że byłe słabowitą, w drodze 
nagle zasłabła i przywieziona do domn, na drugi 
dzień zakończyła życie. — Warwara Pawlikówna, 
181etnia dziewczyna z Siekierczyna, w Horodeń- 
skiem, powracając dnia 30. marca z Koropca, z 
targn do domn, załamała się na Dniestrze i uto
nęli.. Zwłok nieszczęśliwej dotychczas jeszcze nie 
znalezione. — W  dniu 5. bm. wezbrała n ę k a  San 
w Dembnie, w Łańcuckiem, tak mocno, że kilkn 
włościan z powodu obrywania się brzegów rozbie
rać musiało swe budynki. Otóż przy rozbieraniu 
chaty mieszkainej wdowy Anny Martyszkowej, wło
ścianin Błażej Jarosz wpadł skntkiem oberwania 
się brzegn do wezbranej rzeki i wraz z żoną swą 
Marją, która go ratować chciała, utonął. —  W Je- 
zierzanach, powiecie Tlumackim dnia 8. bm siecz
karnia ncięła cztery palee parobkowi dworskiemu, 
urlopnikowi Michałowi Kłyncyparowi. Skaleczonego, 
który w tym wypadku zawinił własną nieostrożno
ścią, odwieziono do najbliższego szpitala fabry
cznego w Tłumaczu.

W asyl Sztogon, rezerwista 24. pułkn piechoty, 
podczas roboty w ogrodzie ojca swego w Stecowej, 
w Śniatyńskiem, w napadzie padaczki utonął w p ły
nącym tamtędy potoku. — Fekiua Trybuchowi- 
czówna, 18letnia dziewczyna z Dścieczka w Zale- 
szczyckiem , przy wybieraniu gliny dnia 15. b. m. 
została urwiskiem zasypana w skutek czego śmierć 
poniosła Wytoczono dochodzenie sądowe. —  Zmar
łego żebraka znaleziono d. 8. bm. na polach gm i
ny Jaztrząbek Starych, w Pilznieńskiem, Żebrak

ten nazwiskiem Łnkasz Nytko, był rodem z Go
rzyc w powiecie Dąbrowskim, a prz.ynaleiny do 
małego Smykowa w tym samym powiecie. Ponieważ 
nie spostrzeżono na zwłokach żadnych oznak gw ał
townej śmierci, zarządzono pochowanie tychże.

—  K ę ty  dnia 18. kwietnia 1875. W numerze 
88. Ojczyzny, między inseratami ogłoszone zostało 
z Białej pismo dziękczynne Rady gminnej miasta 
Oświęcimia z dni? 31. marca 1875 do 1. 614 do 
prezesa rady powiatowej Bialskiej p. Rudolfa See- 
ligera wjutósowane, w którem podnosząc jego za
sługi, między innemi powiedziano, Że ów adres 
dziękczynny „we wdzięcznem uznaain prawdziwie 
ojcowskiej opieki dla dobra powiatu, tndzieź roztro
pnej i wytrwałej dążności w popierania wszelkich 
interesów powiatowych nastąpiło — a gdy tutejsza 
gmina p. Seeligoiowi tych zasług wcale nie przy
znaje, a nawet o nim przeciwne przekonanie dzieli, 
z powodu, iż p. Seeliger przedewszystkiem ma na 
celu interes idei germańskiej, i dotyehczasowem  
swojem postępowaniem okazał największą niechęć 
do naszych instytucyj narodowych, zaś rada gminna 
miasta Oświęcimia a względnie burmistrz p. Nowo
grodzki nie otrzyma! od reszty gmin, tutejszy po
wiat składających, npoważnienia i wcale nie jest po
wołany, by podobne wobec tutejszej gminy i naszej 
narodowości iluzyjne przymioty p. Saeligera publi
czni* podnosił, przeto Rada gminna miasta Kęt na 
nadzwyczajnem posiedzeniu swem w dniu 18. kwie- 
taia 1875 powzięła nchwaię:

„Rada gminna miasta Kęt, przymiotów prezesa 
Rady powiatowej p. Seeligera, podniesionych publi
cznie w nnmerze 88. Ojczyzny przez Radę gminną 
miasta Oświęcimia, a względnie p. burmistrza Nowo
grodzkiego w imienin całego . powiatu wcale nie 
uznaje, owszem o nim przeciwne przekonauie dzieli 
z powoda , iż p. Seeliger przedewszystkiem ma na 
cela interes idei pangermańsklej, i^dotychczasowem  
swojem postępowaniem dał aowody największej nie
chęci do naszych instytncyj narodowych, a gdy 
Rada gminna miasta Oświęcimia, a względnie p. bur
mistrz Nowogrodzki nie otrzymał od tutejszej gminy 
npoważnienia do podniesienia owych mniemanych 
zasłng w imieniu całego powiatu , przeto przeciw 
takowemu publicznie protestuje i Zwierzchności 
gminnej poleca, aby tę uchwałę publicznie ogłosiła, 
i o takowej także Radę gminną miasta Oświęcimia 
uwiadomiła."

Dołkowtki, burmistrz,
— Na fundusz zakupna U nji lu b e lsk ie j Ma

tejki żłeżyli prócz wykazanych jnż w Gaz. Nar. 
11635 złr, 67 ct. —  p. Ignacy Frankowski z Prze 
myślą ze składki 29 złr. —  p. Kłodnicki dochód z 
przedstawienia amatorskiego w Nowym Sączu 60 zł. 
— przez Dziennik poleki T. N. 1 złr. —  przez 
delegata radcę p. Budaynowskiego we Lwowie pp. 
Uhle, Mogilnicki, S ten ze l, Sw italski, N ik is e h , Bu 
dzynowski po 2 z łr .; Kostnrkiewicz, Fncger, Przy- 
łn sk i, Jasiń sk i, J. R. Zborowski po 1 z ł r . ; T. S. 
Samolewicz i Hołyński po 50 c t . , razem 19 zlr. 
50 ct. —  Lwowskie Towarzystwo przyjaciół sz tu k  
pięknych od p. Józ. Dziób Majewskiego 4 złr.; p rzez  
ajencję p. M. Wysockiej pp. A. Żelechowska i R. 
Seroczyński po 5 z łr . ; B. Czerwiński 4 z lr . ; M. 
Wysocka, T. Żelechowski, W. i A. Soroczyńscy po 
2 z łr .; E. Honłyńska, ks. Dwornicki i A. Soroczyń- 
ski po 1 złr — przez ajencję p. O. Trzcińskiego 
pp. E. Trzcińsk? i S. Trzciński dnkata czyli 5 złr. 
15 c t . ; S. Krzyżanowski 2 złr. ; przez a jen c ję  p. 
W esołowskiego pp. Górecki 3 z lr .; P o p ie l , Z aw i
stowski, Pasławski, Chodyniecki i trzech nieczytel
nych po 2 złr.; pp. Rittner, Piepes, Krawicz, Dziem  
borowski, Radzimiński, Wesołowski i Nieczytelny  
po 1 złr.; S te fa n ii Nieczytelny po 1 złr.; p. Kraus 
talara czyli 1 zlr. 62 c t . , razem od Tow. sztuk 
piękn, we Lwowie 62 złr. 77 ct. Razem we Lwowie 
dotychczas 11807 złr. 94 ct.

— W y d z ia ł  lekarski Uniwersytetu Jagiell 
na poeiedzeniu d. 14. bm. przysnął z zapisu ś. p. 
dr. Józefa Jakubowskiego, protomedyka niegdyś w 
Krakowie, następujące nagrody za rozprawy kon
kursowe: „O trawienin wodników węgla" przez dr. 
Jel. Zawilskiego, 300 zł.; „O zmianach w śledzio
nie i wątrobie, wywołanych przez zimnicę" przez 
dr. Tadeusza Browicza 300 zł.; „O okręcaniach 
pępowiny" itd. przez dr. Ferd. Obtnłowicza, 200 
zł.; „O sposobie wessania wyoroczyn, powstałych w 
błonie międzypalcowej n żab po podwiązania żyły 
udowej* przez k*nd. med. Bar Stencla, 150 zl.

Gospodarstwo przemysł i handel.
Wiftdftń 26. kwietnia, Na dzisiejszy targ przy 

pędzono wołów galicyjskich 632, węgierskich 1844, 
niemieckich 194, razem 2 6 7 0 . Targ był ożywiony, 
płacono galicyjskie pośledniejsze 28 do 28-50  zł., 
dobre woły 29  do 29-50  zł., dwie partje po 30 zl. 
Rozprzedano wszystko. Targ był o dobrych 2-50 zł. 
na cetnarze wyższy jak przeszłego tygodnia.

Krzytztofowicz, 
Caffe-Stie-bSk, Leopoldstadt.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Berlin , 27. kwiet. Rnss. Banknoten 282.05. Credit. 

Act. 430  —  Lombarden 250.50 Galizier 107 .—  
Staatsbahn 5 5 0 .04  Rum&nier 34.90 Oesterr.-Bank- 
noten 184 .—  Usposobienie, słabe.

W iedeń 28. k w ietn ia  1875. 
godzina 10. minnt 50 przed południem.

Alicje kred. 236.— . Angle-anstr. 135 .5Q
Unionsbank 113.25. Yereinsbank — —
Kolei Kar.Lud. 2 3 5 .— . Koiej pelnan. 141.25
Franke -austr. — .— . Banbank — .—
Losy z r. 1860 — .— . Oblig. indem. — .—
Staatsbahn — .— . ' Wied. Tramw. — .—
Ostbahn — .— . Napoleondor — .—
Rubel papier. — .— . Usposob. bez ruchu.

Wiedeń 28. kwietnia 1875. 
gadzina 2- minnt 40. po południa.

Akcje fran.-aas. 49.25 
Anglo- austr. 134.50.
Kolej Kar. Lnd, 235.— .
Kolej południa. 140.50.
Kolej Elibiey 188 50.
Węg. Nordotstb. 121.75 
Wiener- Banges. 3 3 — .
Gal. indemniz. 87.10. 
Franco-H.-Bank 64.—.
Losy tureckie 54.75.
Kolej państwow. 300. — , 
Wied. Banver. 24 — .
Usposobienie przygnębione.

W ęgier, kred. 222.75  
Unionsbank 112 75 
Nordbahn. 196,—  

Kolej Alfod. 131.25  
Kolej Lw.-czer 143.25  
Vereins-Ba:.k 2 1 .—  
Węg. Ostbahn, 5 2 .— 
Losy a r. 1864 137.75  
Verkekrsban 95 .75  
Baubank-Act. 17.—  
Bankverci.il 114.90  
Losy węgier. 83.05

P ociąg i k o le jo w e :
Odchodzą:

do Krakowa o 5. gedz. 6. m. rano, 5. godz. ra. 5 
wieczór i 11. godz. 28. m. w nocy. — Do Czcr- 
niowiec: o 6. godz. 50 m. rano, 11. goiz, 48. m. w 
nocy i 12. godz. 50. m. w połn. dnie. Do PnJ- 
wołoczysk i Brodów: o 12. godz. w połud., 10. go iz. 
w nocy i 6. g. 27. nt rano. —  Do Stryja codzien
nie o 7. godz. 22. m. rano, prócz tego v - 
wtorek, ezwartek i niezdielę o 8 godz. 26 m, v“ 
południu.

Z P o d za m cza : 
odchodzą do Podwołoczysl i do Brodów : o 11 g. in. 
2. w nocy i 12. g. 26. m. w południe.
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płloca 2075 5—12

Cukiernia Mullera
U łm  1 f  r t m a ń s  k a Nr. 12.

J ę C M U i e ń  Imperial
niepodleg.-ijący wylęgnięciu, plon abso lu t
nie większy, ńi! innych kłos prawie dwa- 
razy większy ziarno grube, przed zbiorem 
traci was przezeo plewa jest użyteczną i 
w ogóle dla kupca do browaru przedsta
wia większą C i.- 2143 3 — 3

lO O  I n t .  w i e d .  z ł .  6 .

A m  e r y  k  b l i s k i e  k a r t o f l e
różaune

Najwcześniejsze (Early rose) 
produkcji własnej, najwydatniejsze i naj
smaczniejsze lO O  1 'u t. W ie d .  z ł .  O.

Kartofle Marmont
bardzo plenne i wydatne dla gorzelń 

lO O  t t .  z ł .  4
t u d z i e ż  w s z e l k i e

NASIONA GOSPODARSKIE
poleca wyłączny

GIówof sffl nasion
TEOFILA ŁUCKIEGO

we Lwowie, plac Halicki l. 74. 
obok Banku hipotecznego.

Na sezon tegoroczny 

1 8 7 5
POLECA MAGAZYN
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Uai,
£

w e Lwowie,
róg ulicy H alickiej N r. f i .  

najtańsze i w największym  
icyhorge:

P araso lk i podszyte jedwabne po 
6, 3.50, 7 i 8 zl.

P a raso lk i en teu t cas po 3.50, 4 
5, 6 do 8 zl.

R ękaw iczki nicianne z manszetami 
i baz. para po 45, 50, 60, 70 do 
90 ct.

P a raso le  wełniane od 2.50 do 3 zł. 
jedwabne po 6, 6.50, 

do 12 zł.
Laski najnowsze sztuka po 50, 60.

80. 1 do 10 zł.
K raw a tk i czarne i kolorowe, sztuka 

od 3 1 c. do 2 zl.
K o łn ierzyk i sztuka po 25 c. M an- 

szety  para po -i , 45 i 5C c.
Najlepsze francuskie, angielskie 

i wiedeńskie perfumerje z najsłyn
niejszych fabryk, fiakon po l ,  1.30 
do 2..i0, m ydlą od 10 c. do 1 zł. i 
wszelkie w zakres wchodzące a rty 
kuły po najniższych cenach.

Łaskawe zlecenia z prowincji za 
łatw iam  jak najdokładniej od rotną 
pocztą. 2164 2—3

0  o  d n i  1 4
iirieis! tiaH«sporta

Wild raineralnycli
1 wszelkich źródeł naturalnych

krajowych i zagranicznych
otrzymuje i poleca handel

Karola Bałłabana.
Łaskawe zlecenia z prowincji u- 

skuteczniają się natychmiast koleją 
lub pocztą na całą Galicję.

2211 1— 12

PROCH z HERBAi
z samych tylko doborowych gatunków I 
wysiany, funt wagi wied. 1 zł. 20 c. 

poleca
F. W . K ró lik ow sk i

Lwów. 2114 3 —?

Księgarnia
F. 11. R IC H T E R A

we Lwowie, 2217 1 -2  
o t r z y m a ł a  u a  s k ł a d  g ł ó w n y  

T.  T.  JE Ż A  powieść ukraińską

„Starodubowaka Sprawa“
r. 1875 str. 284. Cena l  zł 60 ct.

A .  P A U L O
malarz szyldów i lakiernik

ul. Chorązczyzna Nr. 9'l:i.
poleca swoją pracownię wszystkim 
P. T. interesującym do wszelkich w 
ten zakres wchodzących robót, po 

najtańszych cenach.
2215 1—4

to chce w krótkim czasie wygrać
T E R K O

potrzebuje o p ł a t n i e  przesiać swój 
adres. H .  T ,  4 0 .  PEST, poste re

stante, Hauptpost. 2213 1—2

K
Magister farmacji

znajdzie u m i e s z c z e n i e  do 15. maja w 
a p t e c e  pod ,A  N I O  Ł E  M“ w T a r 
nowie. 2210 1—3

Agronom,
kawaler, mogący się wykazać jak  najchlu- 
bniejszemi świadectwami tak z teorji jak 
i praktyki, znający się gruntownie na ra 
cjonalnej uprawie roli, choduwli inw enta
rzy, gorzelnictwie, piwowarstwie i innych 
fabrykacjach, rachnnkowości wiejskiej, po
jedynczej i podwójnej, budownictwie, le
śnictwie, inżynierji wiejskiej, użyciu wszel
kich machin roh.iczycL, biegły w ad.nini 
stracji i organizacji dóbr, poszukuje zaraz 
posady. Szizegóły pod lit. M . M . Lwów 
poste restante. 3 —3

P r o n o t a c j e
do wzięcia udziału

w g r a c h  towarzystwa
na

węgierskie
LOSY hlKłllOWK,

wartości nominalnej 100 zł. 
przyjm ują się od dzisiaj.

G ra tow arzystw a rozpoczyna się

n a j b J i ż s z e m  c i ą g n i e n i e m  

d n ia  15. maja.
R o c z n i e  4  e i a g n i e  o i a

z g ł ó w n a  w y g r a n ą  z ł r .  150.000 
z m n  i e j  s z e m i z łr .  10000, 5000.

Najniższa wygrana 124 zł.
podnosi sie do 200 zl.

Z

W a r u n k i .
1. Każde towarzystwo składa się ze 100 takich losów.
2. Każda wygrana, która podczas 8 ciągnień przypadnia na jeden lub kilka towarzystwu należących 

losów, które przypaść mogą podczas trwania wypłat, bedzie, po odtrąceniu cena na zakupno losu 
uzupełniającego grupę, bezzwłocznie rozdzieloną pomiędzy uczestników.

3. Po rozwiązaniu towarzystwa otrzyma każdy uczestnik za każdy kwit udziałowy, który posiada 
w towarzystwie, jeden z losów należących do towarzystwa.

4 4 ' c n a  j e d n e g o  k w i t u  u d z i a ł o w e g o  w y n o s i  1 0 5  z l . ,  na który przy zamó
wieniu do mojej kasy 5 zł. uiścić należy listownie lub za prekazem, re sz tą  Z3Ś rozdziclfl 
się n a  25 r a t  m ies ięczn y ch  po 4  zl.

5. Po nadejściu zameldowania otrzyma k upu jący  kwit udziałowy, na którym wyrażone są serie i nn- 
mera 10Ó losów, z równocześnem nadesłaniem  25 frankowanych przekazów pocztowych (dla W ę
gier węgierskie) do nadsyłania dalszych rat, przezeo oszczędza się trnd  i dalszy wydatek.

L isty  ciągnienia nadsyłają się franco.

Ponieważ ceua kupna wynosi 105 zl. a najmniejsza wygrana j 24 zl. i 
sięga do 2 0 0  zł. to pomimo nadziej! zrobienia podczas 4 powtarzających się cią
gnień w roku, nie ma żadnej straty, lecz w najgorszym wypadku zapewnioną jest 
mała wygrana, którą użyć można ua założeuśe kapitału.

Promesy po 3 zlr. 50 c. 1 stempel.

F e r d i i i a n d  F .  T ^ e i t n e r ,

:ais. konigl. Hofweehsler, we Wiedniu, I. Schotte nring E
2081 4—L-

W odpowiedzi
na wezwanie p. Jędrze ja  Huczyńskiego, res taura to ra  pod „Czarnym 
rakiem" zawarte w N. 40 Słowa z 22. kwietnia 1875 — tyle mam 
tylko nadmienić że po żądaną policę po ś. p. Jerzym  Spefterze na 
złr. 2000, interpelant pofatygować się zechce do c. k. prokuratorji 
państwa gdzie takowa przy odnośnyih doniesieniu galicyjskiego ogól
nego Towarzystwa ubezpieczeń względem „zbrodni oszustwa" w s p ra 
wie tej policy popełnionego je s t  przyłączoną.

Lwów 23. kwietnia 1875.
M. Krasucki,

Dyr. gal. ogóln. Tow. ubezp.

P o j l  z i ę k o w a n i e
Galicyjskiemu ogólnemu Towarzystwu ubezpieczeń składam naj
szczersze podziękowanie za wypłacenie mi w 14 dni po śmierci męża 
mojego ubezpieczonego w tero Towarzystwie kapitału 500 złr. w. a. 
za co do tem większej wdzięczności czuję się być obowiązaną, że 
me mogę zaprzeczyć, i i  zachodziły okoliczności, które cały kontrak t 
asekuracyjny tak dalece kwestjonowały, że z wdzięcznością uznaję, 
iż więcej względności Dyrekcji tegoż Towarzystwa jak  słuszności na 
nabytych prawach opartej tę rychłą  wypłatę przypisać muszę.

Lwów dnia 23. kwietnia 1875.
Józefa Spelter, 

wdoda po ś. p. Jerzym Spelterze

H enr>k M U ller we Lwowie,
róg ul. Riliukiej Nr. 6.

Drohobycz.
Mam zaszczyt zawiadomić P . T. Panów 
obywateli, że od kw ietnia osiedliwszy się 
stale w Drohobyczu, mogę wszelkio rady 
lekarskie w przypadłościach chorób zwie
rzęcych. udzielać.

2061 3—3 Z uszanowaniem

A d o l f  W e l s s b e r g ,
w eterrnurz, ulica S tebn icka .

Kanarki,
nadzwycz j pięknie śpiewające , są 
na sprzedaż w hotelu Mołdawskim 
nr. 1. — przy ulicy Kazimierzo 
w sh ie i. 2172 2—3

FOLWARK
składaj, i-■•y»ie z 70 morgo w ziemi, stanowiący 
ciało -t4f\'znr. doskonałemi budynkami, 
jes t p'«'i koiV.v;,tii-mi warunkami do sprze
dania. i /. ■ r u (!•• ■.dobrania. Bliższe szcze
góły i ■■-•ii .: rf.~i.-iii A . ’Ji. poczta LUBA
C Z Ó W . 2 1 '8  2--3

D r. Schw eigera
ekstrakt roślinny

leczy gr ntownie pod gwarancją nawet za- 
s t . żale .slabie ia -iły  tnęzki-j w przeciągn 
4 tygoU :i, wszolku- iii słabości płciowe tak 
męzk;p jako,,-.-; ouieee w najkrótszym czasie. 
Flakon 2 złr. wal. austr. wraz z p rzp isem  
użyc.u i knrystmii >n-ją za przesłani, m go
to i ki alb*, zl pobraniom pucztowem.

1902 a—6 D r .  S c h w e i g e r
we H  i c d c i u .  VII Schottenfeldgasse 60

Uprasza u dokładne podanie adrasu.

1867 8 ,  u l i c a  V i v i e n n e .  8— 10
Wszelkie h.>: s o lk i, które w powłoci 

klejowatej zawierają balsam kopaiwy w sta
nie • lynuym. sp awiają odbijanie, mdłości 
i  boleś.d żoią.ik.. . jodynie kapsułki z ro 
śliny Matioe p .K. Grim ault nie sprawiają 
żaiłn.-j z powyższy,ih niedogodności, pome 
waż zawierają ko pa iwę w stania stałym 
nie płynnym w połączeniu z esencją Ma 
tico. Powłoczka klejuwata rozpnszcza się 
łatwo w trzewach a nie w żołądku i dla
tego to kapsułki te  działają dziesięć razy 
silniej jak wszelkie inne przeciw rzerzą 
czkom nawet chronicznym i zadawnionym 

Dostać można w aptekach we L w ó w  i 
pp. Mikolascha, Beisera i Ruckera;

~rauczyńskiego

F a b r y k a  k r a jo w a
J, CHRISTOFA
ulica Kopernika l. 2. we Lwowie 

poleca P. T. Szanownej Publiczności n;,jiaósze 
i największy wybór

STÓR, ZALUZYJ i PARAWANÓW
lutjEWNiAsrrcw.

ZALUZJE od 4 zł. i wyżej. STORY od 80 ct. i wyżej.
Zamówienia z prowincji za nadesłaniem  długości i szerokości załatw iam  

najspieszniej. 2184 2 - V

M a t u r a l n e  w s i t e l k i e g *  l e d z a j u
krajowe i zagraniczne

A  ,1 l  „ «»■■>*. h  •  ■- ,*  ł. <( |  I ł  ^
•  krajowe i zagraniczne

? MINERALNE WODY!
świeżo napełniane 

w  sprowadzano b e z p o ś r e d n i o  ?e zdrojowisk ®
• I sól m orską (do kąpiel) •

poleca 2104 5 -6

•  han de1 K A R O L A  8 C H U B U T H A  we Lwowie •
J  ulica K rakow ska  Nr. 150. ^

Prawdziwe h a m b u r s k i e  jakoteź importowane 

h a w a n n a  c y g a r a .
wysyła 1000  po cenie 30 tal. do 300 ta l .  po każdej cenie, za nadosłaniem 

gotówki lub za zaliczeniem, h a  n d e l  hurtowny cygar i tabaki 
2146 5 - 6  J . O. H a a b  S achfolger H am b u rg , Neucburg 21.

Objaśnienie podziękowania.
W Dzienniku Polskim  z dnia 24. kwietnia 1875 pojawiło się bez 

mojej wiedzy i woli, podziękowanie Ogólnemu galicyjskiemu Towarzy
stwu ubezpieczeń z moim podpisem, które to p dziękowanie winnair 
objaśnić, nby zapobiedz nieporozumieniom i bałamutnemu tłumaczeniu.

Dnia 23. b. m. zostałam zawezwaną do Ogólnego galic. Towarzy
stwa ubezpieczeń gdzie p. dyrektor zażądał odemnie wyrażenia wdzięcz
ności i na podyktowane przez siebie drugiemu panu wyrazy dla mnie 
nie zrozumiałe, gdyż językiem polskim dobrze nie wind im, kazał mi 
położyć znak krzyża świętego.

Muszę w interesie prawdy przyznać, że ani czytać, ani pis ić nie 
uczyłam się nigdy.

Lwów, dnia 24. kwietnia 1875.
Józefa Spelter,

wdowa po ś. p. Jerzym  Spelterze.
Jako nienmiejącą pisać podpisałem 

M aksym ilian Matkowski, 
c. k. oficjał namiest.

Oświadczenie.
W dniu 23. kwietnia 1875 r. podpisałam dokument, którym gal. 

ogólnemu Towarzystwu ubezpieczeń a względnie tegoż Dyrekcji za spie
szne i pełne względności zapłacenie mi kwoty pięciuset (500) złotych 
wal. austr. w 14 dni po śmierci asekurowanego na życie, męża mego 
Jerzego Speltera podziękowałam. Gdy jednak w dniu 24. kwietnia 1875 
zawezwana przez c. k. oficjała Namiestnictwa Matkowskiego do szynku 
od „czarnym rakiem" we Lwowie dałam się namówić do podpisania 

podsuniętego mi przez tegoż p. Matkowskiego i p. Rapackiego oświad
cz nia, w którem, jak mi to jeden ze znajomych powiedział — m ałam 
twierdzić, że podziękowanie dla Towarzystwa zostało na mnie wymu
szonym, żem takowego nie zrozumiała i w ogóle, że podziękowanie to 
wbn-w mojej woli zostało mi do dodpisu podsuniętem.

D witdziawszy się, że p. Huczyński, właściciel szynku p d „Czar
nym rakiem" p. Matkowski i ich wspóln cy zamierzają zrobić z tego 
nibyto przezemnie podpisanego, — a w istocie przez r. k. oficjała Na
miestnictwa p. Matkowskiego ułożonego, i mnie do podpisu podsuniętego 
oświadczenia użytek, przez ogłoszenie go w dziennikach, zamierza 'ąc tym 
sposobem b^dź to Towarzystwu ubezpieczeń, bądź to Dyrekcji tegoż 
Towarzystwa wyrządzić szkodę lub przykrość i wyrnódz na tym Towa
rzystwie wyołacenie p. Huczyńskiemu kwyty 2000 złr. w. a. na którą 
, nźe Huczyfiski życie 6p. mego męża, już podczas jego słabości — na

mówiwszy go do zatajenia słabości, ubezpieczył i chcąc błąd mój choć 
w rzęści naprawić, a zarazem wdzięczność moją Dyrekcji galic. ogólnego 
Towaizystwa ubezpiecz ń okazać, oświadczam ponownie, teraz gdy kwotę 
500 złr. w. a., na którą życie męża mego zostało inbezpieczone, już o- 
Lrzymałam, zacz m żadnego dalszego nie mam interesu, dobrowolnie, 
ro myśluie i meprzymu^zenie, ż e : 1) podziękowanie dla Towarzystwa 
ubezpieczeń z 23. kwietnia 1875 dobrowolnie i nieprzymuszenie podpi
sałam takowe, i niniejszem potwierdzam i raz jeszcze galic. ogólnemu 
T: warzystwu ubezpieczeń za wypłacenie te. k io ty  dziękuję. 2) Ż i  do 
podpisania wspomnianego wyżej jakoby odwołania tego podziękowania, 
skłouiły mnie fałszywe i podstępne przedstawienia i namowy p. Matkow
skiego, oficjała c. k. namiestnictwa, który mnie do szynku pod „Czar 
nym rakiem" sprowadził i odwołanie to ułożył, i p . Władysława Ra
packiego, tudziez obietnica p. Huczyńskiego, właściciela rzeczonego szyn
ku, ze skoro mu się uda kwotę 2000 złr. w. a. od galic. ojólnego To
warzystwa ubezpieczeń odebrać, dzieciom moim kwotę 400 złr. w. a. 
wypłaci. 3) Że po polsku umiem a tem samem o treści podziękowania 
dla ogólnego Towarzystwa ubezpieczeń wiedziałam — tembardzicj, że 
treść zostałami pomału odczytaną i wyjaśn oną. 4) Ze na ogłoszenie ga 
zetami odwołania, jakoby przezemnie w szynku pod „Czarnym rakiem* 
podpisanego nie zezwoliłam, a obecnie wyraźnie zezwalam, by dokument 
ten w razie uznanej potrzeby, Dyrekcja galic. ogólnego Towarzystwa u 
bezpieczeń drukiem ogłosiła.

W końcu upraszam wydać wypis wierzytelny niniejszego aktu Dy 
rekcji galic. ogólnego Towarzystwa ubezpieczeń. — Tak zeznany akt 
notarjalny został zeznającej w obec powołanych świadków w całej osno
wie odczytany i jej wytłumaczony, poczem ona go za zgodny ze swą 
wolą uznała i wraz z powołanymi pp. świadkymi własnoręcznie podpi 
-ała, a to jako pisma nie świadoma znak em krzyża świętego f  Józefa 
Spelter; podpisałem na żądanie Serafin Strus:óski m. p. Jako świadek 
Serafin Strusiński m. p. Jako świadek Gustaw Traczewski m. p. W o- 
bec mnie Franciszek Wolski c. k. notarjusz wr. (L. S.)

Wypis niniejszy powyższego aktu notarjaloego wydaję Dyrebcj 
galicyjsk. ogólnego Towarzystwa ubezpieczeń z poświadczeniem dosło 
wnej zgodności z pierwopisem w aktach moich notarjalńyCh przechowa 
nym stemplem na 50 c. w. a. opatrzonym. s is i  l

We Lwowie dnia dwudziestego szóstego kwietnia, ośmset
siedmdziesiątego piątego (26. kwietnia 1875).

Franciszek Wolski,

Świeżość, P i ę k n o ś ć  i M ło d o ś ć
nadaje twarzy i powłoce ciała

CREME-ORIZA
DE N I N O *  D E  I .E A C  L O S
L. LEGRAND, dostawcy perfum wielu 

pannjącycb domów 
207, ulica Saini-Honore w P A R Y Ż U  
i w głównych magazynach perfum we 

Francji i zagranicą.
We Lwowie w aptece P. Mikolascha, 

w magazynie galant. P. Strzyżewskiego 
i u A. Steifa Synów. 1813 20—24

1200 Zl. honorarjuni
temu, kto teoretycznie i praktycznie wy
kształconemu leśnikowi, wyszuka posady 
leśniczego, podleśniczego lub adjunkta tu 
w kraju lub zagranicą.

Tenże liczy 27 lat, je s t żonatym, zło 
żył egzamin państwowy w Pradze, i był 
już 4 lata jako  adjnnkt przy większych 
lasach w Czechach. 2203 1—2

Łaskawe zlecenia pod S  D . 4 3 8  
przyjmuje Haasenstein & Vogler, Anuon- 
cen-Ejcpedition w Pradze.

Oświadczenie.
Podajemy do publicznej wiądo 

mości, żeśmy kontraktem % dnia 6 
kwietnia b. r. od pana Dr. Walpi 
de Cessanenfeld w Samborskim ob
wodzie p r łożoue dobra Turka z przy- 
naleźytościami nabyli i w posiadanie 
odebrali. Ostrzegamy zatPm, aby 
nikt z panem Michałom Czyi niań- 
skim, byłym pełnomocnikiem pana 
Dr. Walpiego w żadne tych dóbr 
tyczące się interesa nie wchodził, 
gdyż plenipotencja temuż do zarzą
dzenia terni dobrami przez pana Dr. 
Walpiego udzielona, z dniem 6. kwie
tnia b. r. bez w. runkowo unieważ
nioną została. 2209 l —l

Turka dnia 25 kwietnia 1875.
W imieniu teraźniejszych właści

cieli dóbr Turka 
Moses S c h a c h t e r  et C o m p .

Bez bolu
i be z  w s t r z y k i w a n i a

bez 1 ekaistw przeszkadzających trawie
niu, tudzież bez chorób następnych i 
przerwania zatruduienia, wyleczą według 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach

upławy rury moczowej,
tak  świeżo powstałe jakoteż bardzo za
starzało, naturalnie, grunt ownie i szybko

D r .  H a r t m a n n ,
członek lekarskiego W ydziału,

w W ied n iu  Stadt, H absbnrgerg . 1.
Wyleczą także wyrzuty skórne, zwę

żenia, upławy u kobiet, bl daczkę, nie
płodność, upiawy,

osłabienie męzkie,
bez wyrzynania i bez wypalania zołzo
wych lub kiłowych wrzodów itd. Zacho
wuje najściślejszą dyskrecję. Na listy z 
honorarjum z nazwiskiem lub literą 
odpowiada odwrotnie.

Za nadesłaniem 5 zł. w. a. przesyła 
odwrotną pocztą lekarstwa wraz z npi- 
gem użycia. 1911 3 1 -5 0

i i T T O N i  &  c o i n r .
n. uprzyw. kopal nia m ułu  m ineralnego, w Franzensbad w Czechach,
poleca swoje artykuły  iiieo-'za'-owune, używane jako środki uzupełniające kurację 
w domu dla sławnych k ąpieli z m u iu  m ineralnego w Frauzensbadzie,
a mianowicie :
m in era ln ą  sól m ułow ą (suchy ekstrak t mułowy) do kąpieli i mycia sie, 
m ineralną z o le  m ułow ą (p iyuny wyciąg mułowy) do kąpioh i mycia cię, 
m in era ln y  m u f do kąp cli i na o tlady .

Takowe używ ają się ze skutkiem przeciw niedokrew ności, bladaozce, 
skrofu łom , szkorbutow i, reum atyzm ow i, new ralgiom , os .bliwie w 
słabościach  kobiecych.

Dokładne broszury M kuracjach udzielają bezpłatnie, nasz skład (Wien Tucb- 
lauben, 14 i Maximilianstr. ,5 )'i wprost 

2126 M u ł t m i i  *fc C o m p .  k. u. k. Hoflieferautcn, w Franzensbad. 2 - 6

O i a b d b d b c ^ J i J K y

Spółka Właścicieli Ziemskich
c l l a  w y r o b u

Maszyn i narzędzi rolniczych
Lw ów , ulica B alonow a I. 1.

Przy nadchodzącej por/o wiosennej polecamy Szano- 
nyrn P P .  gospodarzom, nasze magazyny bogat > zaopatrzone 
w wszelkie maszyny i narzędzia gospodarcze, szczególniej:

Pługi Saka uniwersalne i Rayol — Cichowskiego w kilku
nastu gatunkach — Horskiego ruchatfla z po- 
głębmczami — Mogilańskie —  ruchadła czeskie. 

Ogartywacze amerykańskie, cale żelazue.
Znaczniki, plewniki i okopywacze Doruwalclą. 
Siewniki rzędowe W iktoija  D rill ,  Robillarda ttd. 
Siewniki szerokorzut.ne Robillarda i Ekerta. 
Młocarnie’. wialnie, młynki, sieczkarnie, krąja^

CZe do buraków i kartofli.
2E54 G łów ny sk U d  w yrobów  uaizych  tak ie  u 
l>p. Cybu lsk iego I W ebera  w hotelu Langa. -^58

Zamawiającym w naszej fabryce robimy wszelkie mo
żliwe ułatwienia, przy wipłacie udzielamy 2-letlli kre
dyt ratami. Cenniki rozsełamy f r a n c o .

L ą c z y ń s k i ,  B a ł  i  S p ó ł k a .

w ’/, masowych flasakiićh po 26 ct z flaszką, przy wysyłkach n» prowincj. To ,piwo 
jest najlepszej jakości, dobrze wystała, obfitujące w pierwiastki i może Konkurować 
ze wszystkiemi dotąd znaneini firmami, odpowiada bowiem wszelkim wymaganiom, 
gdyż jest czystym i zdrowym napojem. 2145 2—6

Y IC T O R  P O P P ,  Gen eral-Reprazentant des Budweiser biirgl. Brauhauses, 
SKŁAD : Nussdort. Kirohengasse Nr. 30 we WIEDNIU. Kantor: I. Wallflschgasse Nr. 10.

W ysyłka na  prow incji w „krzynkacli po 25 1 50 flaszek.
Odprzedającym odpywiedni rabat. Próżne fllaszki odkupuje się po 10 ct.

ST. S I E R O C Y M
w hotelu Ż o r ż a  we LW O W IE, 

pierwszy dekorowany w kraju i na wystawach
zagranicznyc h 

medalami i dyplomami honorowymi
ga dobre, mocne i eleganckie 2083 3—?

O  B  I I  W  I
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż pOsiada w ie lk i wybór obuw ia  
m ezkiego różnego rodzaju, z najlepszych m aterjałów  zagranicznych jakoteż ze 
skóry krokodylów i morskich psów, podług najnowszej mody. Przyjm uje wszelkie 
zamówienia w miejscu jakoteż z prowincji i wykonuje takowe w najkrótszym czasie 

po cenach nm larkowanych.
Zamawiający z prowincji, raczą na miarę przysłać jedeu but zużyty.



N A J M O D N IE J S Z E

34,

po
c z a r n e  i  k o l o r o w e ,  j e d w a b n e  także 

fenach od ot. 75, 1 .10 , 1 .60, 1.95, 2 .45 , 2.95,

Kk

l i n  t o n  r a s
3 ,5 0 ,  4 .4 5 ,  5 / I .

5 .5 0 ,  6  do 1 0  7,1. poleca Się kupować -.'Kil 4 8

w  B A Z A B Z E

BREYMAYERA i FOLUSZ KIE W1 (IZA
we L W O W IE  przy placu Marjackim i K apitulnym , 

tam bowiem znajduje s‘ę n a j w i ę k s z y  w y b ó r  najmodniejszych 
1 M I U S O L E K  po najumiarkowańszycdi cenach.

R .  R o m b y  &  S y n o w i e

fabrykanci maszyn i narzędzi rolniczych p
w Grautham (w jv.nglii) o

Mamy zaszczyt zawiadomić ńinicjszein P. T. gosp -darzy 
wiejskich itd. ze p o w i e r z y l i ś m y  a g e n t u r ę  n u s z y th  m a 
szy n  ro ln iczych  n a  G alicję i wschodnie prow incje rosyjsku-,

p .  J a n o w i  W  i c h  e r a ,

właścicielowi skl du maszyn i narzędzi rolniczych oraz warslatu 
reparacji t ychc  we L wo wi e ,  przy ulicy (i odetkiej i i l  ras amy 
uprzejmie o z szczycą nie go licznemi zamówieniami na nasze 
wyroby; przy zem nadmieniamy że P. T. gospodarzy wiejscy i 
odbiorcy pi d każdym względem najzupełniej zadowoleni będą, 
gdyż powsz chnu znane wiadomości fachowe tego pana jakoteż 
z całą sumiennością d ,-si on ale wykończ me maszyny wyrobu na 
szego i oblic one jak najtaniej, zapewniają jak n a j l e p s z ą  
g w a r a n c j  c. "'in‘

11. H o r n s b y  &  S y n o w ie
w G rau tham  iv A ng lii.

Objaśnienie podziękowania.
W „Dzienniku Polskim 11 z dnia 24. 

kwietnia 1870 pojawiło się bez, mojej win 
d/.y i woli podziękowanie Ogólnemu ga
licyjskiemu Towarzystwu ubezpieczeń z 
moim podpisem, które to podziękowanie 
winuam objaśnić, aby zapobiedz nieporo - 
mieniom i bałamutnemu tłumaczeniu

J)nią 23. 1). m. /.ostałam zawezwaną do 
Ogólnego galic. Towarzystwa ubezpieczeń 
gdzie p. dyrektor zażądał odemnie w yra
żenia wdzięczności i na podyktowane przez 
siebie drugiemu panu wyrazy dla mnie 

ijuie zrozum iale, gdyż językiem polskim 
[dobrze nie władam , kazał mi położyć 
znak krzyża świetego.

Muszę w interesie prawdy przyznać, 
[że ani czytać, ani pisać nic uczyłam sie 
[nigdy. _ 221-1 1— U

Lwów dnia 24. kwietnia 1875.
Józefa  S pelter, 

wdowa po ś. p. Jerzym Spelterze. 
Jako  iiieumiejącą pisać podpisałem 

M axym iliiin M atkow ski, 
c. k. oficjał namiestn.

IOOOOOOOOOI
Miler k  Karniim

P r n w J z i w f i

E senc ja  życ ia
Dr. J. G. Kiesowa w Augsburgu.H

S

H

H
Sss

H o te l  / i t r  „ S f a d t  L o n d o n * 4
we Wiedniu,

IW'«*)-)
Pomiędzy znanymi środkami domowymi zas ługuje  niezaprzeczunie ta 

esencja na pierwsze miejsce, gdyż takowa zyskała z powodu swojej wyśmieni
tej skuteczności i nienagannego sporządzenia, sławę światową, takowa bowiem 
w każdym Moniu , a szczególnie na wsi , gdzie lekarza na zawołanie mieć nie
można, utrzymywaną i szanowaną bywa jako najskuteczniejsze lekarstwo domowe.

Bliższe szczegóły o tej esencji zawarte sa w ooisie , który udziela się 
najchętniej .

Cena fla s zk i 1 z l .  1957 1 0 -1 2
„ m a le j  „ 50 ct.

. ,  Główny skład we L w o w i e w apt.  J a k ó h a  B e i s c r a ,  l * i o t i a
Ml i t l i b o l a s c l i a  i 7j . i & u e k e r a .  W Rzeszowie Scbaiter et Couip. , w 
^  Tarnowie A. Teuczye, apt.  — W tycli jedynie miejscach kupić mogą przy 

jaciele tej esencji tairową jedynie prawdziwą, g-lyi znajTuje się 
^  « a i ia ,  przed kupnem której ostrzega się.

*
H
S
H

położony w śródmieściu vis-:i-vis c k. poczty głównej, poleca się P. T. po
dróżującej Publiczności, pod względem paunjącej tamże schludności i taniości, 
wybornej kuchni i piwnicy, jakoteż kawiarni w hotelu. O bsługa się wcale nic  
n ie  liczy. Pokoje miesięcznie po tych samych cenach jak w hotelu „U .irn i '1. 
Do odwiedzbuia zaprasza uprzejmie i kreśli się z uszanowaniem

posiadacz hotelu.

naślude-

polecają Szati. i’ T. damom, 
n o w o  i m ą d z b u }  

i w  i i  si j  iłu  o  <1 u  i  e j  m y, e
stroje damskie

- 2l(i zaopatrzony 1—4

g-lyi znajduje

J  J. G. Kiesow w Augsburgu.

X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X  K Z X X X X
Otwarcie 15. maja 1875. 

k ą p i e l e  s z l a m o w e ,
]S T E  U

i ż e l a z i s t e

»!()

1 —O

p rzy  ulicy Halickiej Nr. 17.
I  p ię tro  wchód z ul. Sobit-sk ogo | 

( l om p. Pontheru.)

IO O O O O O O O O I
P B WW BBM —

s i a r c z a n e  
T) O R E

pod W eseritz w Czechach, stacja kolei Mies (blisko Marienbadj.
Te kąpiele położone w zdrowej i romantycznej okolicy, zdroje do picia wody i 

!ką-jiiel (równające się Schwalbach) szczaw żelazlsty , ź ró d ła  obfitujące w li.itio n  i 
(s ia rk ę , posiadające pierwiastki organiczne, bogato pokłady szlamu, kąpiele borow i
nowe, źelazis e. (wanny Schwarzoa) i kąp ie le  siarczane urządzone według najnow 

(szych zasad, także kąpiele parow e, pow ietrzne 1 tuszowe. Nadzwyczaj skutkujące na 
| wszystkie słabości gośćcowe i reumatyczne, kontrature i objawy sparaliżowania jakoteż 
na przypadłości niemocy, na bladaczkę, przypadłości żołądka i kanału odchodowego 

1 itp. /, całym kompletem urządzony budynek kąpielowy, w około lasy i parki, tworzy 
i punkt środkowy do bliższych i dalszych wycieczek w rozkoszne okolicy. Postarano się 
o czytelnię, bilard, salon fortepianowy, kolonadę a szczególnie o tanią i wyborną re 

s ta u ra c ję  jakoteż o piękne i tanie pomieszkanie. Codziennie regularne czterokrotne 
połączenie z bliską stacją kolejową Mies. Szczegółowe wiadomośic udziela zarząd ką- 
Lpielowy w Neudorf do 15 maja 1875. Dr. K iehard  J  DLAUHY, wo W iedniu , IX  

(S p ita lgassc N. •>. 2201 1—6

U wiadomienie.
Ponieważ krążą pogłoski, że mój skład maszyn i narzędzi 

rolniczych oraz warstat napraws- trchże zwinięty został — je
stem spowod wany przeciw temu oświadczyć ; że wprawdzie ja 
zastępstwo firmy CDyt m & Shuttleworih d o b r o w o l n i e  jak 
dowodzi kont akt rozwiązania z dnia 23. lutego rb. z ł o ż y ł e m ,  
jednakże 3^  fcez p r z e r w y  n a  w ł a s n e  l i n i ę  m ó j  
w ł a s n y  s k ł a d  m a s z y n  r o l n i c z y c h  i  w a r s t a t  r e p e 
r a c j i  t y c h ż e  u t r z y m u j ę  •=®SS i do wszystkich odemnie 
dotychczas wziętych maszyn rolniczych
części rezerwowe zawsze w zapasie posiadam.
Utrzymuję jak d a w n i e j  WIELKI SKŁAD NAJWYBORNIEJ
SZYCH MASZYN ROLNICZYCH, które nie jak przede m przez 
Clayton & Shutileworth — tylko w p r o s t  z fabryk pociągam 
i dla tego
M  po cenach oryginalnych  najtaniej dostarczyć mogę tbm

MÓJ SKŁaD MASZYN ROLNICZYCH i WARSTAT na 
praw tychże, znajduje się jak dotąd v\e LWOWIE, przy uliry 
G r ó d e c k i e j  pod Nr. 277% 1 naprzeciw we własnym domu
pod Nr. 77%. 2190 1-3

Ja Wic jera ,

FAŁSZERSTWA PIGUŁEK BLANCARDA
S| rzędni środka lekarskiego i |i>-“ konaniem, ze jes' fałszowany, 

jesl wsj-ólnielwo hdszerslwa, jes* powsiechn i (‘ lekceważeniem 
zdiowiu ■ liiilrgo i nadużyciem jego zaufania.

Pomiędzy bezwstydnymi faL/.crzauu, 
ki(i> /.v dni I uwicj-zego osi/.iikiiniii publi- 
c7.(((iści, mc wali (ją >ię naśladować nasz 
Mąniliel fabryczny, a nawcl nasz podpis, 
znań źb się lary, kiórzy posunęli cliic- 
wuść swą aż do lego stopnia, że zastę
pują jod,ni Żelaza, główny pierwiastek 
działający naszyli pigułek, przez wi- 
iryol zielonawy!!!

Po-bli brie zaufanie klórem zaszczy
cają zawsze nasz preparat lak lekarze 
jak i chorzy, wkłuła im nas obowiązek

zabezpieczenia ich przeciw fałszerstwom 
naszych jiiguL k. Zaklinaniv zatem osoby 
używające nasze pigułki, zanim sądy 
właściwych krajów nwalnią nas od hd 
szerzy 1 n h w-puhiikdw, aby kupowa-i 
nasze .ąUAiVI)Zl'Vb 1'it.UŁKl u naszycb 
korespondc ułów 1 aby raczyli odwo
ływać się do dobrei ą
wary naszych kole- "U?
gów drogislów apte ^  > < ' .  j 
karzy. —

A p te k a r z  w Palj źu, ulica tlunapartz, 40.

W Lwowie w apiekach PP MIKOLaSCHa i RUKfclRA.

Kąpiele Cudowa.
Klimatyczne niiejsce gór-kich kuracji ze sławnymi >d d wien da 

w na zdrojami żtlazistymi, odfitującymi w kwas węglowi', kąpiele źela- 
ziste, gazowe, borowinowe i moskiewskie parnie, urządzenie do kuracji 
źętycznych i mlecznych, 12351 nad powierzchnią mirza niemieikiego, 
W hrabstwie Glatz j owiatu rządowego Wrocławskiego.

Otwarcie sezonu d. 15. maja.
Cndowa ma najcieplejszy klim at między wszystkiemi Szląskicmi kąpielami. 

Powietrze jea t łagone i orzeźwiające, a  p izy  tem nerwy wzmacniające. Położenie 
tego miejsca je s t nadzwyczajnie przyjem ne; od północy i wschodu okolone roman 
tycznemi i wysokiemi formacjami piaskowca, aż do Heuschayer, od zachodu i 
południa otwarte szeroką połoniną aż do gór Tassauskich. W przyjemnej do
linie w ytryskają t r z y  silne ź r ó d ł a  s z c z a w i ó w  o - ż e l a  z i s t y c h ,  które 
s łu i§  do picia i zasilają kąpiele; ogrzewanie kąpieli odbywa się zapomocą w rzą
cej wody słodkiej, jest to* właściwa a przytem nadzwyczaj praktyczna metoda 
Podczas całego trwania kąpieli rozwijanie się kwasu węglanego jes t tak silne, ź* 
takowe z Lansowaniem szampana porównać można. Jak dalece orzeźwiająco te ką
piele działać muszą, wypływa samo przez się. W pobliskości tych kąpieli uży
wamy częstokroć tak zwanych kąpieli gazowych (suchy gaz kwasu węglowego! a 
od tego łata można używać także kąpieli borawinowych i parni rosyjskiej. 
Zwracamy n a  to szczególną uwagę, g d yż  w nowym , w szelk im  w ym ogrm  
tego czasu odpowiednim i z  kom fortem  u rzą d zo n y m  za k ła d zie  ebuclowu 
ngm, w którym brać m ożna  kąpiele  borowinowe i p a rn ie  rosy jsk ie , w  poła  
czeniu z odpowiednio u rzą d zo n y m i tu sza m i wody z im n e j , le tn ie j i  gorącej; 
jest to połączenie dwóch środków leczniczych, które wyleczyć mogą najuporczy wszy 
reumatyzm, reumatyczne bole nerwów i reumatyczne ubezwładuienia.

Słabości, które wedłng doświadczenia w Cndowej ze szczególnym skutkiem 
pokonywane bywają, są następujące: powszechne osłabienie organizmu, osłabienie 
nerwów, bole nerwów, hysterja, nerwowa hypochoudrja, uhetwludnienie po dy- 
fłeritis, tyfusie t reumatyzmie, paraliż, atomiczne objawy suchot mlecza 
pacierzowego, skutki wstrząśnięcia mózgu i mlecza pacierzowego; d a le j, 
Dladaczba, niedokrewność, chroniczne katary organów oddechowych, żołądka, ka
nału oddechowego, pęcherza w połączeniu z osłabieniem nóg, chroniczne objaw) 
reumatyzmu i gośca, niezupełne wyzdrowienie po ciężkich słabościach. Szczególnie 
>ą sknteczne kąpiele Cudowa we wszystkich atomicznych słabościach zapalnych j 
katarów  części płciowych, w przypal kach bolesnych i nadmiarowych monstruacij 
ł poroniei, w końcu tak ie  w krwawych przypadłościach hemoroidalnych.

Przez najnowszą kolej żelazną połączone są kąpiele Cudowa z ogólnym ru 
chem ; jedzie się bowiem z:

W ro cław ia  do Cudowy (przez A ltw asser, R uhbank, Lieban,N a c h o d  w 8 ą 
godz. rano o 6. godz.; o ]. godz. w południe (przez Frankenstein albo MUnster- 
Derg do Glatz z ztam tąd jeszcze 5 godzin jazdą  pocztowa).

Z B e r l i n a  do Cudów przez Kohlfurt, Hirschberg, " R u h b a n k ,  Liebau, Na- 
chod in 11 godz. (rano, 8*/4 odjazd.)

Z P r a g i  do Cudowy pociągiem  pospiesznym Prag, Breslando Skalic (b. godz).
Z G o r l i t z  do Cudowy przez Lanban, Ruhbauk, Liebau, Nacliod 0 '/a godz. (o 

1. godz. odjazd).
Z D r e z n a  do Cudowy przez Gorlitz etc. w 10'/, godz. (9*/4 rano z Drezna).
Z W i e d n i a  do Cudowy przez Deutsckbrod, Pardubitz, Josepbstadt, Ska- 

litz w 15 godz. (10 godz. wiecz. z Wiednia).
Z W a r s z a w y  do Cndowy przez Mysłowice, Opole ctc.)
W yż wymienione miejscowości są najbliżej Cudowy położonymi stacjami ko- 

łejowemi, zkąd trzeba odbyć podróż wozem w 1— 1‘/a godzinach do której dla pe
wności można sobie zamówić telegrafem wóz. Oznaczenie czasu jazdy  zawiera w 
aobie i czas podróży wozem.

Postarano się o dobrą kuchnię a  ceny pomieszkać i Table d’hote są zawsze 
niższe niż w przepełnionych miejscach kąpielowych. Zachwycająca okolica daje 
sposobność do częstych i zajmujących wycieczek. Muzyka kąpielowa z 25 ludzi 
ma uznanie i będzie w częstych koncertach utwory klasyczne wielkich mistrzów 
wykonywać z precyzją.

Częste zabawy słnżą także do rozweselenia towarzystwa, jak  również bo
gata  czytelnia służy do przyjemności. 

Na zamówienia pomieszkania
gotowością odpowiedzie.

Doktorami ordynującymi 
i Dr. Jacob.

O e i m i l i
Ialitrów  n ięzk ich  i dam skich

tutejszo krajowej roboty,
poleca  2206 1 - 3

H a n d e l  t o w a r ó w  m i e s z a n y c h

Jana Górskiego
s i e  L w o w i e ,  p l a c  H a r j a t * k i  i ł o m  H u d e t z a  1. 9 .  n .

Biliński zdrój Szczawy.
Z powodu swej obfitości węgla sody (na  1 0 .0 0 0  części wagi 

3 0 .0 8 5 )  zajmuje tenże pomiędzy wszystkiemi niemieckiemi szcza w cml 
bezsprzeczn e pierwszo miejsce, odznacza się w skutkach swej alkalicznej 
działalności, podwyższa energię alkaliczną w krwi. przód wszystkimi! 
puilobuemi środkami i okazuje się bardzo skutecznym w  zgadze, k u r 
czach żo łą d ka , chron icznych  ka tarach żo łądka , w  kw asach m oczo
wych, d ia tazic , kam ien iach  nerkow ych , iv gośćcu, chronicznym  r e u 
m a tyzm ie , w  chron icznym  pęcherzow ym  i p łucow ym  ka ta rze , p r z y  
tw orzen iu  się kam ien ia  żółciowego, za tłu szc zc n iu  w ątroby w tak  
zw anych  hemoroidach śluzow ych i skro fułach.

C k. radca dwurn dr. Lóschner twierdzi w swoim terapeutycznym 
opisie o kwaśnej wodzie Bilińskiej jait następuje:

Porównajmy skład chemiczny rozmaitych, tak ciepłych jakoteż zi
mnych podobuych wód mineralnych podług rozbiorów slawnyeh chemik w 
7. wodą kwaśną Bilińską, to się okaże, że tenże pominąwszy ci.-pfióę, 
n a jb liższy m  je s t  zdrojow i V ichy, a nawet może bez wątpienia 1 y :  
postawiony na równi ze źródłem Vichy. Przywiązujemy do v-gt> t wi er 
dzenia osobliwszą wagę. gdyż możo nam za s tą p ić  zu p e łn ie  w o d y  Y i 
chy, a zresztą uźycio tej wody ze względu na ciepłotę, może nawet  
zajmować miejsce przed źródłem Vichy, gdyż zawiera o wiele więcej 
kwasu węglanego, który powoluio na woltiein powietrzu się ti’* t  .-D, a 
przy (grzaniu tej wody miueraluej skuteczność staje się jwsztoć w i . . o.

S k ł a d y  we Lw ow ie : u E. Meadre;hi>ńitz.v Karet* Sełiiif".:- 
tka i Yict. Gołdbauma, w K rak o w ie  : u J .  Weutzla , A. K oda ,  npt. 
St. Fa in tucba , J .  Gołdwasseru, dr. F. Sawiczowskiec . npt w T  : reto
wi©: u Mullnora & Comp. i Łiebscliut/.  3 - 6

31. T. L. Dyrekcja przemysłowa w Dilioie fC

Kufry iuQzkie 14

1. Płótnem kryte pojedyncze .
n s półkute .
» n w około kute .
n n w około kute i kanty
n n owalne skórą ozdobno
„ „ składane w fałdy podw. z miechem

Skórą kryto półkute . . . . . .
,, i- w około k u t e .......................................
„ „ w około kute i kanty
u , składane w fałdy pojed. /.miechem

Skórą wieprzową k r y t e ......................................

zł.

6.

4 .

D ł u g  o ś ć  c a l i

16 18 20 22 24 25 26 27 28 29 30
p o  c  e  u  I

zł.

50

zł. ;.|zł.| c.|zł.| c.|zł.[ c. zł.

50

50

31- 
3|70 
4 50 
5[80 
C 50 
7 -  
4 50 
550 
7i 
7 50

3'50
4 [20
5.
6 50
7 50
8 —
5 —

Sc
8 50

5
6 —
7 50
8 50
9 
6 —  
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k t l H O M  L U D W I K I .

Obwieszczenie.
Z dniem 1. maja b. r. wTcbodzą w życie nowe specjalne 

taryfy dla przewozu zboża, ziarn strączkowych, wyrobów meł- 
tych i nasion olejnych, jakoteż i próżnych worków, pomiędzy 
rumuńskiemi i galicyjskiemi stacjami z jednej strony, a Szwaj- 
carją i Rzeszą niemiecką południową z drugiej strony.

Bliższe szczegóły powziąść można z ogłoszenia w tvm 
celu publikowanego, jakoteż i taryf znajdujących się po wszy
stkich stacjach.

całkiem naturalny sposób
można w przeciągn 16-tu dni uzyskać na znplenie łysych 
miejscach w s p a n i a ł ą  k ę d z i e r z a w ą  l» r o r tę  ‘ Lysi 
uzyskają w 20tu dniach nowy porost włosów: jestto  trudne 
do uwierzenia, a jednak  prawdziwe, gdyż dzieje się to wedle 
praw przyrody, a skutek je s t za pisemnem poręczeniem 
pewnym, 1 pacz.ka tej japońskiej rośliny porostn włosów 

kosztuje 75 ct., zrr. 1.30, 1.50 do złr. 2.00.
POT N Ó G . Pewny ś r o d e k , który  poceniu się nóg nie prze

szkadza, ale jego niemiłe i szkodliwe skutki zupełnie usuwa. W puatikdLli ivvsffiru»» 
jących na pó ł roku, 65 cent.

WAŻNE DLA DAM, którym w yrastają włosy na tw arzy. Po wtarciu jednorazowem nie
szkodliwym środkiem H e l o i z o  giną natychm iast wszelkie włoski na tw arze lub re 
kach 1 porcelanowy słoik wraz 7. opisem użycia kosztuje ty lko 1 złr.

NARESZCIE UDAŁO SIĘ WYNALESĆ ŚRODEK, którym można uśmierzyć chwilowo 
najsilniejszy ból głow y. Ten dobroc/.ynny środek powinien się znajdować w k .żdym 
domu, a kosztuje dla ułatw ienia nabycia każdemu tylko 90 ct.

SUBSTANCJA DO BARWIENIA WŁOSÓW, napaje każdym siwym, jasnym lub rudym 
włosom bez trudności brunatną lub czarną barwę. Substancja ta  przyrząd/.ouą je s t z 
roślin i z.upełnie nieszkodliwą. 1 paczka 1 złr. -f.ń ct.

WYNALAZEK nadzwyczajnej doniosłości zrobiono. Dr. W akersou w Londynie wynalazł 
p o m a d ę ,  która za dobiega natychm iast wypadaniu włosów; wzmacnia porost włosów 
w niezwykły sposób i wytwarza na zupełnie łysych miejscach nowy, bujny włos a u 
17letnich młodych ludzi wspaniałą brodę. Uprasza się usilnie Publiczność, ab}' nie za
mieniała ten wynalazek ze zwykłeini szarlataneriam i. Dr. W ackersona pomada w orygi
nalnych paczkach metalowych po 2 złr. prawdziwa do nabycia w głównym składzie."

W 3 MINUTACH śliczne białe zęby, najlepszy środek na zeby, za którego użyciem czarne 
zęby w trzech minutach śliczną białość i czystość odzyskują, a osad zębowy i cuch
nący oddech 7.araz ginie, 1 paczka 60 centów.

SKŁAD w całym święcie znanej mikstury do barwienia włosów O w s i i l in c .  W ychwa
lanie tej m ikstury je s t zbyteczne. Cena 3 zł. 50 i 5. 10.

PODPISANI posiadają zupełnie pewny środek, aby usunąć o d g n i o i k i  w przeciągu 8 
minut pewnie i bez boln. Z opisem użycia kosztnje tenże 90 c.

ANGOLINE, jedyną środek celem natychmiastowego uzyskania delikatnych, białych rąk, 
za poręczeniem. 1 flaszcezka 6.5 ceutów.

KIT, wyrobiony z glazury porcelanowej, spaja szkła, porcelanę, kamień, morska piankę, 
nawet metal tak, że stanowi całość. Słoik 30 centów.

W IELKIE W RAŻENIE wywiera wynalazek chemicznego proszku, przezco nafta w żaden spo
sób wybuchnąć uie może. Proszek zapobiega wybuchnięciu nafty w lampach i pęknięciu 
cylindrów, dwa przedmioty, z których każdy z osobna czyni go nieocenionym. Paczka 
zawiera proszek na dwie lampy na sześć miesięcy i sprzedaje się tanio po" 50 c. 

PRAWDZIWY PROSZEK ZŁOTY. Potarte tym proszkiem bardzo stare i odleżałe przed
mioty metalowe, złote, srebrne itd , s ta ją  się jak  nowe i nzysknją połysk lustrzany. Także 
można nim usunąć rdzę z przedmiotów stalowych i żelaznych, 1 pudeł, kosztuje tylko 38 c. 

OLEJEK  ORZECHOWY wyciśnięty z zielonych łupin orzechów, ciemni każde jasne wło- 
| sy w najkrótszym cz a s ie . Fłasżeczka 45 i 90 centów.
[LAKIER NA SKÓRY; każdeobówie nasmarowane tym lakierem, wyglada jak nowe obćwic 
| lakierowane, skóra staje sie przez to gibka, miękką i dwa razy tak  długo trwa. Flakon 05 c. 
WIECZNE NOTATKI z KAUCZUKU, zupełnie nowy praktj'czny wynalazek, gdyż można 
I przez kilka lat na tych samych kartkach pisywać i zuowu pismo zmazać. 1 sztuka ta 

kich notatek oprawnych w skórkę wraz z przydatnym  mechanicznym ołówkiem, w ma 
łyin formacie 60 c . w wielkim 90 c. Przyrząd ołowiany do tego 20 c.

POLITURA DO MEBLI, którą posmarowawszy uajstarsze i odleżałe meble tylko raz. można 
zupełnie odnowić, a meble odzyskują potem połysk, jakiego stolarz swemi nudnemi robo- 

; tam i i przygotowaniami nigdy nadać nie potrafi. W skutek tego też prawie wszyscy sto- 
i larze wiedeńscy używają tej politury tak przy nowych, jak też starych meblach. M ałe 

dziecko może za użyciem jednej puszki tej politury całe umeblowanie pokoju w 3 godzi- 
[ nach na nowo odpoliturować. Cena uprzywil. amerykańskiej politury do mebli 92 c. 
IBALSAM KĘDZIERZAW IAŁY, za poręczeniem musi nastąpić w przeciągn 5 minut kę

dzierzawienie wszelakich włosów. 1 flaszeczka balsamu kędziarzawiącego 95 c. 
LISZAJE, tudzież c h o r o b y  s k ó r u e  wszelkiego rodzaju, b o l t ^ c ć  n o g i  itd., beda 

z pewnością wyleczone bez szkody dla zdrowia. Za gruntowne wyleczenie r ę c z y  
olejek z arniki. 1 flakon 1 zł.

MYSZY POLNE, s z c z u r y ,  m y s z y ,  k r e t y ,  s k r z e c z  ki ,  wyławianie tychże za pomo
cą wykurzenia przez tak zwane patrony wykurzające aptekarza Grouera je s t wedle jio- 
świadczeń urzędowych i stowarzyszeń rolniczych najprostszym, najtańszym , najbezpie
czniejszym i najpewniejszym sposobem, 1 sztuka do użycia na 20 razy 90 c.

WATA DO USZÓW, najlepszy uznany środek przeciw głuchocie, nadwyrężonemu słuclio-

]ioroc7,eiiiem.

Lwów, 23. kwietnia 1875.
t inne zapytauia udziela zarząd kąpielowy z

2192 1—1
w kąpielach s ą : R adca sanitarny  Dr. Scliolz I 
Y eltll, dyrektor kąpielowy.

2212 1—S D y r e k c j a  r a c t i u .

trobianycb, blizn po ospie,
| Cena paczka 90 c.
[ŁUSZCZENIE je s t dla WŁOSÓW ZABÓJCZE, dla tego polecamy petersburski wvskok 

przeciw łuszczeniu. Za trzy lub czterokrot.nem wcieraniem znika szkodliwe łuszczenie 
[ na zawsze. 1 słoik szklanny kosztuje tylko 85 c.
,h A IjSaM  B1LF1NGERA wyleczą najbardziej zastarzały gościec i reum.1tv 7.111, prosimc je

dnak nie zamieniać tego środka 7. iunemi krzykliwie zacbwalanemi: skutek przy tvm"nie
zrównanym środku musi się ukazać, na to jest. p o r ę c z e n i e ,  uprasza sio z:it.i,: 11- 
przejmie chorych na gościec i reumatyzm, aby nie kiwali niewier/.aco głowa J 111 iw4.u-: 
Próbowałem już tak dużo a nic mi nie pomogło. Raczcie tylko to  po raz ostatni sp.-.-h.iwać 
a prz.ekonacie się, iż w tym balsamie jest siła wyleczenia i skutek, gdyż to natusmio iost 
najlepsze. Jłeżtobsób , którzy dawniej chorowali, przechadzają się teraz zdr iwi i uwi-i oie- 

. ją , nawet ubóstwiają wynalazcę Balsamu Bilfingera. 1 pudełko tego"balsamu ku (/.tum: i i ,.;t» 
ŻYWICA DO Z Ę B oW  edem wypełniania sobie samemu dziurawych z^bów. 1 iial.Mi :<(> 

cent. Poręcza sie trwałość na 6 lat.
SŁAWNY ŃORDPOL ETER PRZECIW  ODMROŻENIOM wyleczą w pr/.seiagu :: ,lui 

każde odmrożenie a skutek jes t tak pewnym, iż pieniądze oddane zostaua. jeżeli cierna 
polepszenia w przeciąg11 3 dni. 1 flakon kosztuje 05 c"

PERFUMY' POKOJOWE. Kilka kropel polanych na piec perfumują cały pokój na cal v dzień.
tak. że człowiek myśli siy j)rzeuiesionvmjdo ogrodu różanego, f oryg. puszka has/J.-! 5 c. 

NA NIEPRZEMAKALNO.SC obuwia najlepsza jes t norwegska pasta na skóry: but ncD  .w- 
c/.aj długo,m ożna nosić a na wilgoć można «awsze w takich butach wvjić 1 puk*- K ńc 

W CAŁYM 3 W IECIE SŁYNNE BERLIŃSKIE KROPLE NA BÓL ZĘBÓW  u iin im a ja ' 
chwilowo najsilniejszy ból zębów, polecić je zntem możua każdemu " gospodarstwu ja k  
najlepiej. 1 flakon wraz z opisem użycia 80 centów.

PIGUŁGI REDL1NGKRA CZYSZCZĄCE KREW , 1 pudełko 25 centów.
^płA rw y^ej wymieni me można z własnego przekonania najlepiej polecić. ^  D R.
K ażdy  może je  su m ie n n ie  k u p ić ,  gdyż s ą  to p ew n ie  d/.iuhiRtee 

a  mimo to nieszkodliwe środki. - 221; L- 5

Au Bon Marchś, w f l i E B M l
S  i i iu t ,  iL L ic r ^ t i^ jC  1 .  - 

Panie obstużone będą przez kobiety 1 mogą także z temiż koresn
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Młody cUowiek.

do wszystkich dzienników tutejszych i zagranicznych, po 
cenach jak w administracjach dzienników, bez dolicze

nia kosztów pocztowych i innych znajduje si<*

we WIEDNIU
T. S e i l e r a t i i t t e  N r . 2,

i i1 i ■■■ ' ■ ■ 'i |"-v. ii 'o i . i !. >' 11 i <sn i <1 ■/. kilu-:
■ j;' )< •'! t.Tr , j. ■ z 11 It' J j’1 • posjhiy. jitl,<> k o; i -

r »! " . i i ; t rc zy .  k u r i e r .  z a r z ą d c a  i u i y n a , i
: li !> innych fabryk.

Bliższa wiadomość pod literam i A . Z . 
i.óczr.a KAf. l>Z.  ‘2112 3—4

Ni i $ć  i c i a z i s t n
iefizy najupor> zy ws/b odmrożenia 

fi z, ruign J  dni. Pudełko 40 < rit.
O A K T  It O P  H  A IV.
ii> k specyficzny przeciw cierpieniom 

. --I.nlk;i. przeidw slabiami trawh niu . 
i-r.i k-1 w: apetytu, z.i ni u I >e ii i u , kurczyin 
..l.uikn-cyiii, blad’;U-z<f ■. zgadze, wymio- 

toin itp.
P reze rw a ty w a  p r / e k w  cholerze

flakon 70 ct. w. a.
K  r  - i  i a  p r i w d z i w e

KarolSjfisJd.e z ió łka  Dawida,
p r z e c i w  siaboAt t i t i i i i  p l n c o w y m  , 1 K-
. -vl , iu i, li.il on  p i d w i n w y l i i .  u c i ą ż l i w e m u  

o. de c l  "' .vi i t p .  —  P a k i e t  'JO c t .

cyiialny płynny cukier Mazisty
<‘Z.:*c-;j-'ln:'.* sknsAujący przeciw liiedo- 

.■».wno*ei : skutkom tyclr slahośtii.
li]ad.i«z*’e. skrofułom, goścowi, reumaty
zm. iwi. angielskie! słabości itp. -
Wielka flaszka 1 zlr. 20 ćt.. m ata 60 et. 
CIiiuom woda do ust i (Linowy proszek do zębów.
uie/awcdiie środki do czystego utrzymy
wania z.-., -w. przeciw nieznośnemu cu
ci,nieciu z ust, i bolom zębów, Flakon 
wody do ust 00 cnt. 1'udelko proszku 

do ust 30 ct.
P łynne inydlo iclazintc

do szybkiego zagojenia świeżej rauy 
oparzeniu, zgniecenia i przeciw potom 

Wielka daszka 1 zlr., maki 50 ct. 
Aptekarza Ed. Praskowitza

Proszek przeciw bolom szyi,
wytworny środek |-rzec i w nabrzmieniu 
szyji, wolowi, szkrofolicznemu opu 
cliniiWii grinw.ołów, uciążliwemu odde
chowi, chrypce itp. Przy stosownem i dlu 
giem używaniu niezawodne wyleczenie. 
Flakon z przepisami użycia 1 zlr. 40 ct.

Powyższe środki prawdziwe do naby
cia w aj tekach : W Białej u Jozefa Kri"' 
sa i Kricli. K> lora apt., w Brodach u Pd. 
Liszki, w Czerniowcach u Willi. Altha, F 
Krzyżauowe-kittgo i L. Bcldowicza apt ,  
we LW O W IE  w apt. Ł .  H a c k e r a  
J a k .  B e i» e i r a .  w Stryju u J. Siele- 
ckieg.i. w Tarnowie u A. Tenczyna, w 
Stanisławowie u A. Beilego. 1958 23-26

we L W O W IE  ulica H a lick a  1 7 .
Poleca swój ogromny i dobrze zaopatrzony Skład papieru  

listow ego, k ancelaryjn ego, konceptow ego i rysunko
wego w m ionach i arkuszach , jakoteż w szystk ich  przyboró>v 
do pisania, rysow ania i maloyrania, po znanych najtań 
sz .c li cenach.

Zakład d i odciekania najnowszych, liajgustowniejszych i najwy
bredniejszych różnokolorowych z dwóch lite r  związanych M o i l u g r n  
U łó w . za 10 listów i 10'> kopert 2 zl. 60 c., oraz szybko] rasowanych i 
iitogralbwanycli K u r t  w i z y t o w y c h ,  za 1 0 sztuk litogrnowanyc-h 
l zlr. 50 c., za 100 sztuk szybko prasowanych 50 i 60 c. w. a.

Łaskawe zamówienia z prowincji uskuteczniają się natychmiast, 
zakupnie rozmaitych towarów za. 15 zlr. wysyłam takowe f r a n

2022  3
Przy zaku, 
po cenie sklepowej na miejsce.

c o 
■>

▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼ ty  A

Die OefertigLo bringt dem I \  T. Publicum zur gcfitlli- X  
gou KonutuissiuuiK', dass sio bei ihrer, iu C z c n io w itz  
orbauton

Dampfbrettsaege
alle G attu n ge ii  rii ii d er  untl bw ntiger  B b iiho lzor  
ais S a in iten  u u d  Crotfuen, P l a l t e n  eto., sowie a l l e  X  
G attu n g en  v o n  P fu sten ,  B rette r  un d  L atten  en  ~  
gros  und en  deta.il -tfowohl loco Czernowilz, ais iu Lie- 
foiungou ab Bahn o d e r  P r u t h - S t a t i o n e n , zu don 
billigst gostolltou Proisen verkauft.

HirectiOn der H errschaft
2o56 5 -6 Putilla-Jasieiiów

Dampfsage Concordia Czernowitz.

* X X X X X X X X X k X  X X X * X * X X X X X X *

zzxx=zxoxz=xox_zxxr:
J . W I C H E B 1 ,

skład maszyn i narzędzi rolniczych tudzież 
warstat do naprawy

% *  M PJgj j t i  j r j r j {  *  X .  J L +  J I M  A ’* 9

s K a iile le  § ia rezu n e
S W  L U B I E N I U
■ ̂  oddalono trzy mile od Lwowa, jedną milę- od stacji kolei Ka-

rola Ludu ka w (Lód ku, a jedną od stacji kolei żelaznej AItirochta w 
S /c # * , , ,  o tw arte będą

ciula 2 0 . m aja  1§?4 .
Zarząd kąpielowy sporządziwszy nowy hotel, posta ra ł  się 
o wszystko, co do wygody szanownych gości ijest potrzebno.
C. k. w ó z  p o c z t o w y  przez czas i ozonu kąpiolowego co  d z i e ń  
miedzy Lwowem i Lubieniem kursu jąc, ouohodzić będzie ze Lwowa o 
godzinie 7 runo, wracając z Lubienia do Lwowa o godzinie 5. po 

południu.  Jednorazowa jazda kosztować będzie 1 zl. 20 ct.
C .  U  K i ń r o  t e l e g r a f i c z n e  j e s t  w  m i e j s c u .

O wgzesne zamówienia pomieść kań uprasza się p- d adresem :
,, Z a rzu t! k ą p ie lo w y  w  L u b ie n iu  p r z e z  L w ó w  ‘

iv to ly  sobie życzył aby dowieziono wodę s iarczany  
do L w ow a, raczy udać się o to wprost do „Zarządu  
kąpielowego.“ j i ig  3 - 6

i R u d o l f  M t « e ,|
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Glikwy P u b lic z n o ś c i .
Do pa n a  aptekarza Pwrghitnera w (fruui.

Pudelku, w któreiu znajdywała się llaszeczka s y r o p u  z  p o d f o * r o r a n i i  
wapna, otrz liialem dnia 13. lutego r. b. za co panu oświadczam najczulsze podzię
kowanie a przylem ośmielam się, nieco o tym środku powiedzieć. Od czasu jak po
dług przepisu zażywam syrop z podfosforanu wapna , czuję sięi być ożywionym , 
świeżym, a przytem zauważani, że bicie pulsu (80 na minutę) jeszcze nie jest nor
malne, również skóra jest jeszcze sucha i goraca. czego przedtem nie było. W nocy 
pocę się, apetyt ujdz.ie, tylko po jedzeniu miewam febrę żołądkową, na co po
magam sobie czarną kawą. Kaszlu bardzo mało,  tylkoran > bez wymiotów, bole 
piersi ustały zupełnie, i oddeebam wolno bez dolegliwości Pr/ud zażywaniem 
syropu bvła moja. skór;! zimna jak Ud . a paznogeic zachodziły mi niebiesko, 
cera twarzy żó łta , gdy teraz na zdz-wieiiie mnich kolegów zaczynam zakwitać. 
Rror.ko powiedziawszy, czuję się przy biciu pulsu 80 -9 0  stopni lepiej i byłbym 
zadowolony, gdybym się miał tak zawsze.

Powtarzam jeszcze raz moje podziękowanie
'/, uszanowaniem Fruncjszck N ager.

H i c  p o t r z e b a  l r u t e r i r !

Z  isfniejąetich dotyckczus  !

najpiękniejsza, na jlepsza  i n a jta ń sza

i"u p i j #  
w ł a s n e g o  w y r o b u .

T a n i o ś c i ą  i t r w a ło ś c ią  p-zew yk*a wc/.i-lkie Aih-rykańsk u i wie
deńskie w czterecli k ilnracli N,’. 1. bozbarwus, Nr. ‘2. jasionowa 
Nr. 3. orzechowa, N r 4. maclioniowii z załączeniem spcs,.bu uży
cia takowej.

Funt  wystarcza na W i6lki pokój k o s z t u j e  1  z l .

Skład wosku
i n i t . e g o  i b i a l i . ^ o  w c e t ę i r l / . u p f l u i f t  b e z  w s z e l k i c h

<lo(!;ił;kóvv d e  wi >*!<■■< vv a  n u t  p e tH o g i  z  f a b r y k i

F l U  BLBYfCA SLIUIBI THA i SYNA
we L  WO W I E  tu rynku  l. 4~>.

Do n a b y c i a :  We WOduii' w lintdlu F liurtyak Noustift-
gasse 26 , w Pradze w linidiii J. Preiss.g Heinr.clisgasse. w Kraka
jcie w li.-imllu F. Fischur w rynku,  w Tnrr.oioie w '..andlu F. Lesz
czyński, w, tlzceznioie w ha.idlu J. Scliolter i Sp.. w Trzhnyślu  w han
dlu K .\iaaii:;Lki, w Jarosławiu w handlu K. ZibLitny,  w S tansła -  
Wmiie w handlu N. Kopacz, w Zaleszczyk uch w handlu W. c anorki, 
w l zerniatceaeh w liiudlu Ig. Selimii-ha 1991 7 — 14
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m l e l i o
ofliatoincii włosy.

pPUBITASK nie jest żadną farbą na 
włosy, tylko płynem do mleka podo
bnym, który posiada tę cudowną włas
ność. że siwe włosy odmładnia, to jest 
wkrótce i to najdalej w p r z e c i ą g u  
1-1 d n i  im takową farbę przywrócić 
maże, jaką początkowo miały.

^Puritas“ nie zawiera w sobie żadnych 
pierwiastków farby. Można włosy po
dług upodobania wodą zmywać, na 
biało po vleczonych poduszkach spać 
i łaźnie parową używać, i ani ślada 
farby się nie spostrzeże, nbnifcważ

33** .,Puritas‘ -asa
nie farbu je, tylko odmładnia, tak 
najbujniejsze włosy kobiece, jako te i 
włosy i brody u męzczyzn.

Flaszka „P u ritas“ kosztuje 2 guldeny 
(przy przesyłce 20 ct. za opakowanie) 
i jest do nabycia za zaliczeniem pi 
poęztowein u producentów OTTO 
FI!ANZ & COMF. we W i e d n i u ,  
Mariahilferstrasse Nr. 38.

Wp L W l» W I E jedynie pra
wdziwa do nabycia w apt. Z y R - 
m t m t a  R u o k e r a ,  w TARNOWIE 
u M. (* 1 o d z i ń s k i e o , w TARNO
POLU w apt. F r a n c i s z k a  l a m r o -  
g i e w i c z a .  2060 3—12

gap  OSTRZEŻENIE przed fałszo
waniem i naśladowaniem. P. T. od- 
bi .rciiw iipr - sza się, dokładnie baczyć 
na naszą lirmę. która jp.st u spodu i 
n,> kapsli każdej flaszki zamieszczona.

m

Ten n o w y  śr dek. '/ilecouy

we LWOWIE
poleca swój s k ł a d  o b f i c i e
z a o p a t r z o n y  w  n a j 
t r w a l s z e  J L o c o m o b i l e  i  
m l o c a r u i e  p a r o w e  z  fu *  
b r y k i  H o r a s b y  &  S o n s  
w  G r a u t h a m  (w Angl i i )  
tegoż Jwidoakonals/o i mi jnow- 
szego systemu X n l « ł & r k i  i  

k o s i a r k i  tak zwane „S p rin g b a lan co 11 jako  takie zalecane pr ez 
w ęgierską akadem ię rolnictw a w A lteuburgu, któro wskutek pojedyn
czej a znakomitej konstrukcji okazały s ę dotychczas jako na jp rak ty 
czniejsze i za icli doskonałość ja  ręczę.

Rówmrż polecam „ H o t h e r r a "  M l e w n i k i  r z ę d o w e  i 
s z e r o k o r z u t n e  z najlepszem i udoskonaleniam i. Miocam>e w po 
łożeń,u z kieratem najnowszego system u, które w skutek udoskonalę 

V /  nia są najlopsze i najtrw alsze, „ B a k e r a “ u l e p s z o n e  g r a b i e  
^  d o  s i a n a ,  m ł y n k i  do czyszczenia zboża, o r y g i n a l n e  s i e 

c z k a r n i e  „ Ri c h mo n d a & Chandlera > B en ta llau , „T u rn e ra11 g n i o 
t o w n i k i ,  t i r o t o w n i k i ,  s o r t O w n l k i ,  b r o n y ,  k u l t y -  
w a t o r y ,  w ę g i e r s k i e  p ł u g ł  N r. 2. itd .

R eperacje i ustaw ienie wszelkiego rodzaju m asz/n  i narzęd/.i g o 
spodarskich uskuteczniają się z najw iększą dokładnością przy najtuń- 
szem obliczeniu.

Składowe części maszyn, narzędzia, pasy, oliwa itd . są  zawsze 
w zapasie i mogą być dostarczane na każde żądania.

J .  W lc h e r a
p rzy  ulicy Gródeckiej we Lwowie.

W C  Ważne na m iesiąc kwiecień i m aj: Przy zamówieniu 
żniw iarek lub większych maszyn rolniczych udzielony być może takżo
częściow o i kredyt.

Odnośnie do powyższego doniesienia zawiadam iam  róv noc.eśnie, 
że utrzymywauy dotąd przezeuiDie sk ład  komisowy maszyn i narzędzi 
rolniczych z fabryki „Clayton & S hu ttlew orth“ n a  moje W ła s n e  żą
danie zwinięty został. 2:48 2~ -

rrxxzzxoxz:xox=zxx

m m \ u
noorządzony j  poifosforanu wapna n 

według Grimault w Paryżu.

B W l r t. * £.2 ® 3
.*  f •*

I i
o. > o

s uchotnikmn , na osłab ien ia  pier.suiwe. 
tuberkiny,  zat.wardzcnio wątroby, u s u 
wa w nadzwyczaj szybki sposób wszyst- 
kio okazujące się objawy powyższych 
słabości.

Pod wpływem tego lekarstw a uspo
kaja się kaszel, poty nocne ustępują 
a siacy  przychodzi w krótkim czujne 
do zdrowia i tuszy

U s łabow itych  dzieci dzlu iii na 
mocnienie kości

(luna flaszki I zl. 10 ct.

Znany powszechnie i podług zdania 
lekarski •'go wielostronnie wypróbo

wany

Styryjski sok ziołowy
dla c i e r p i ą c y c h  im p ie r s i .
Dostać moimi zawsze w świeżym sta 

nie ]>o cenie 80 ct. za

J .  E n g e l h o f e r a

Esencja mnstkalova i nerwowa
*  a r o m a t y c z n y c h  *161 a l p e j s k i c h .

io wyśmienity środek prziHw holom reumatycznym , m-zu 
awrotowi głowy i holu krzyżów, osłabieniu nerwów i cia ła ,krzyżów,

11 u, j a U u t  e<- » ił i f-j »'/.y a r, t ituł y .
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HANDEL
instrumentów muzycznych i towarów 

drobnych (norymberskich)

Następców

we L W O W I E , rynek Nr. 29 
utrzymuje na s k ł a d z i e  i poleca:

H arm on ik i ręczne z mieszkiem i usme, H arm ou ik i, Fozytyw k i korbowe i saroogrająct 
IAuranty. Skrzypce i Basy nowe i stare przegrane. G itary , Cytry, Flotoweryy, 
K la ry  itety, T rąby  rozm<ite z maszynami. T raby  sygnałowe dla straży ogniowej, T rą b k i  
pocztarskie i myśliwskie. Sm yczki i włosień dla tychże. Stróny do wszelkich instrumentów i t.p. 
W szelkie artyku ły  i potrzeby do szycia I haftu  niemniej hafty zaczęte na kan- 
v e. W yro by  skórkow e: Torbki rozmaite, Portemonetki, Pularesy, Alouiny, Necessairy do p i - 
dró y, Tytoń erki. Cygarnice i t. p.Za baw k i i G ry  dla Wleci i młodzieży.

Kalosze kam zukowe (gumy ela-st.) wszelkich fasonów i wielkości. Perfum y tozinaite, 
Szczotki i Szczoteczki, grzebienie, ga lanterję  drobną i roż.ne inne przedmioty w za
kres1 tego handlu wchodzące.

•SCgz? Olmtalunki i polecenia z prowincji uskuteczniają się spiesznie i akuratnie. 1981 4—6

lle/.uprżeczn 
stawów, przeciw zawrotowi głowy 
do wzmoęnieniaorgauów plriowyob

A1 J
Woda do ust

D r .  B r u i i n a ,
dentysty kilku ces. król. zakładów w Graca, 

uznana
IV skutek uader licznyclL doświadczeń

za specyficzny, środek do zagojenia rozranionycb dziąseł , do usnwania 
cuchnącego oddechu i wstrzymania postępującego próchnienia zębów.

Clona flakoniku 83*et. 1959 |2  -12

L i k ie r  ż o łą d k o w y
D r a  K r o m b l i o l z a .

Likier ten przyrządzony z wzma 
cuiajncycli roślin, działa szczególnie 
skutecznie na organa trawiące, a roz 
grzewając żołądek wywiera najzba 
wienniejszy wpływ mi zdrowie. Moie 
on być doskonałym towarzyszem i u 
jiolowaniu. przy wycieczkach i w po
dróży.. Cena flakoniku 52 ct.

Powyższych przedmiotów dostać można prawdziwych: we L w u w i e  u K. 
Schubutna przy ulicy Krakowskiej, u aptekarzy Zyg. Ruckera dawniej Tomanka, 
Mikolascha, Beisera, w aptece pod węgierską kori ną J. Piepesa i w handlu galaiit. 
Kamila Strzyżewskiego.

W Białej u P. Knausa ; w Bochni u B. Fiidencliuchta, w Czerniow cach u T 
Zaoliariasiewicza i Rojańskiego, w Jarcs'awiu u ł  Bajana, w Kołomyi u F. Zaclia- 
rjasiewicza i Scbai Hermana, w Krakowie i K. Hermana, W. Feng i J. Jahna, 
w Rzeszowie u J. Schait „ rfr.ryiu GSrtner apt. w Stanisławowie n A. Tomanka i Sp., 
w Tarnopolu n M. S e rn ik ! , Tarnowie u J. Jahna, w Wieliczce u Glinickiego, 
w Z 'leszczykaoh u J. Kodrębskicgo i Sp

Sklfdcy k. ujb Rtifinorji spirytusu 
fabryki rtnuiu, likierów i uotc

• I i s l j u s z i  M i k o l a s z d ,
we Lwowie, przy ulic, K(ipe!’iiih:i, liczba 1 w podwórzu.

Najtańsze źródło do nabycia tyeii artykułów.
195! 2-

Zti poreczeuiein utrzymania włosów.

Największym cudem nowoczesnym
jc.Jt t r jz  nuęifzy w..zyatki-mi

środkami dla porostu włosów
tak sławna firzez najsłynniejszych lekarzy badana, z najśw iet
niejszych i dziwnie (l/.ialającyeli wyników znana, przez Jego 
Cesarsko Królewską Apostolską Mość Cesarza Franciszka Jó 
zefa Pierwszego Anstrjackiegh,1' Króla węgierskiego i czeskiego 
itd . wyłącznym przywilejem na cały ot.szar c. k. austrjackich 
państw i wszystkich król. -węg. krajów koronnych patentem 

odznaczona

z tłuszczu roślinnego.
0  prawdzie przytoczonego zdania każdy się przekona. Przy 
(lokładnein i rcgnlarnenJ zastosowaniu tego tak  doskonałego 
środka do porostu włosów zwanego pomadą z tłuszczu roślin
nego zarosną nawet najbardziej łyse miejsca głowy bujnym 
włosem, siwe i, rude włosy nabiorą ciemnej Larwy; pomada ta  
wzmacnia miejsc:.- zarastające włosami w cudowny „posób, u- 
suwa każdego roflzajn tworzenie się łupieżu w rzeciągu kilku 
dni zupełnie, zapobiega całkiem i na zawsze w bardzo krótkim 
czasie wypaiiamii włosów, nauaje włosom piękny, naturalny 
poły sk i zachowuje jo  aż do późnej starości przed osiwieniem.

8potrzel>owanie i n iyn au ie  
toj tak doskonalej pomady z tłuszczu roślinnego odoywa się po 
prostu przy czesaniu włosów, przyczem szczególnie łyse i obły- 
siałe miejsca głow y dobrze nacierać n a leż y ; gdzie włosy .-,ą 
gęste, wystarcza tylko lekkie wcieranie pomady, gdyż przezto 
miękczejo skóra na głowie, udziela się z łatwośeiom porom a 
wzmacniając tym sposobem włosy, sprawia zarazem szybki tychże 
por..st. W dgóle trzeba włosy dobrze tłustą  ręką natrzeć, gdyż 
przeto nabiorą bardzo pięknego oołysku. W porównaniu do in
nych pomad je s t także p o m a d a  z t ł u s z c z u  r o ś l i n n e g o
1 ąjtanszą, bo je s t nader oblita. Przez używanie tej tak  dosko
nałej pomady z tłuszczu roślinnego, posiadającej tak znakomite, 
przymioty, zapobiega sfb4 wypadaniu włosów a, rośnięcie włosów

nadzwyczaj prędko się odbywa.
7, powodu nader miłego zapachu i okazałego zewnętrzego kształtu 
pomada ta stanowi prócz tego ozdobę najpyszniejszej gotowalni.

C e n a  s ł o i k a  wraz z opisem użycia w 7 językach tylko 
I / l .  w . a .  pocztą 1 z l .  IO  e .

Odprzedający otrzymują znaczną zniekę.
P r a w d z i w a  i l i ie sfa łszow aiia  do n a b y c i a  

jodynie i wyłącznie « p. ZYGM. RUCKERA, apteka 
pod srebr. o ł m we Lwowie, 

dokąd należy adresować wszelkie pisemne zamówienia, które 
z pruwinaji *a nadesłaniem gotówki lub za zaliczką pocztową 

jaknajspieszniej wykonane bodą. 1895 4 —12
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Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

galicyjskiego Banku kredytowego
przy u l i c y  W a ł o w e j  pod 1. 4

przyjmuje od 1. maja 1 8 7 3  począwszy

Wkładki na książeczki oszczędności
0(1 J e d n e g o  z l r .  W. a . do każdej wysokości, oprocentowując je po

O  o  t l  s t a .
Zwrot w kładek do 200 złr. uiszcza się  b e z  w y p o w i e d z e n i a .

Udziela ___  _  _  _  _Z a l i c z k i
na k osztow ności, srebrne i z ło te  przedm ioty, począw szy od J e d n e g o  z ł r .

Godziny czynności biurowych-. i94G 3—?
od 9tej do lsze j przed południem , 

od 3ciej „ 5tej po południu.

15oulevard M agenta 158, — (Żądać prospektu).

o  ■ 0 = 0 0 = 0 0

lftGIENlfzVE, NIŁZ a WhHltG O 
SKUTKU I ZaPOBaLOaJĄCE.

'mim destateczniu do uleczenia bez uży- 
:ia żailny, b Innych środków. Znajduj“i 
W 1’aryżu u wynalazcy, p. B R O I  I, 

' -1-' 30 lat powodzenia. 852 4 — t

wyrobów kruszcowych, narzędzi rolniczych, wszelkich 
aparatów do gorzelń, browarów i młynów, tudzież f! 

odlew dzwonów i ludwisarnia

AUGUSTA SUIIUWAMA
we L W O W IE  pod 1. 5. Łyczaków.

Poleca swoje wyroby Szanownym Panom właścicielom i dzierżawcom dóbr, donosi oraz, iż z powodu korzystnego a znacznego zakupna snrowego 
m a te w lu , ■ ■  zuiża ■ ■  od wszelkich wyrobów ceny umieszczone w rozsyłanych cennikaok o M  IO  procent. ■ ■

Tyloletnie zaufan ie , które wskutek dobroci i taniości dostarczanych maszyn i wyrobów, powyższa FABRYKA zjednać soVe um iała 
w całym  kraju, dozwala cieszyć się nadzieją licznych i na przyszłość zamówień, które jak  najakura tn ie j po cerach  uajum iarkow aószych i i  ma- 
te r ja łu  doborowego uskutecznię. 2091 8—?

o o - O k h p - r O O : OO: OO:
Wydawca, właściciel i odpowiedzalnj redaktor Jan Dobrzaaski. Z 'drukarni ,  Gazety Narodowej8 J. Dobrzańskiego i K. Giro mana. Zarządca A . SserL


